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H i s t o r y c z n e  • d n i  n a  S t ą s k u

F r y s z t a t  w  r e k a c h  p o l s k i c h
Entuzjastyczne powitanie wkraczających oddziałów

CIESZYN , 3. 10. (TEL. W Ł .).—  
POSUW AJĄCE SIĘ NAPRZÓD 

W OJS& A POLSKIE Z  GRUPY 
„Ś L Ą S K " DOW ODZONEJ PRZliZ 
GEN. BORTNOW SKIFGO. W K A ­
ŻD Y M  MIEŚCIE, W KAŻDEJ 
W IOSCE W ITANE SĄ ENTU­
ZJASTYCZNIE PRZE Z LU D ­
NOŚĆ. ŻOŁNIEkZE POLSCY TO ­
NĄ W  POW O D ZI KW IATÓW .

DZISIAJ WOJSKA  
POLSKIE ZAJĘŁY RY  
SfcTAT CTERLICKC, 
SŁONAWE f TP.ZANO- 
W ~ E .

Wyrok
sprawiedliwości

d z i e i o w e i
CIESZYN , 3. 10. Dziś na ulicach 

Cieszyna i wszystkich m iejscow o­

ści Śląska Zaolzańskiego już zaję­
tych przez w ojsko polskie, rozle­
piono następujące odezw y:

Polacy z Zaolzia! Żołnierzow i 
polskiemu przyszedł w  uJziale za­
szczyt wykonania w yroku spra­
w iedliw ości dziejow ej i w oli na­
rodu. r

Z  rozkazu Naczelnego Wodza,

jako dow ódca wojsk w kraczają­
cych na Zaolzie objąłem  tu w ła ­
dzę w  imienia Polski.

W zywam  Was, R odacy, abyście 
w tej w ielk iej chw ili zachowali 
spokój i cierpliw ość, a »w ym  ry - 
i orskim zachowaniem  do pokona­
nych pom ogli nam w  pracy dla do 
bra imienia Polski. .

Niech ży je  Najjaśniejsza R ze­
czypospolita Polska, Pan Prezy­
dent inżynier Ignacy M ościcki i 
Naczelny W ódz Marszałek Śmigły 
Rydz.

( — ) D ow ódca Samodzielnej 
Grupy O neracyjnej „Ś ląsk"

bO K TN O W SK I W ŁAD YSŁAW  
Gen. Brygady.

G o s p o d a r c z e  z ł ą c z e n i e  Z a o l z i a  z  P o l s k a
P r a c e  J u ż  r o z p o c z ę t e

P ow rót Ślaska Zaolzańskiego 
do Poisk' wysunął — jako aktual­
ne i bardzo pilne zagadnienie —  
spiaw ę gospodarczego scalenia 
tych obszaiów  z resztą Polski.

Zagadnienie to jesi, rzecz pro­
sta, technicznie bardzo skom pliko­
wane i musi być rozwiązywane 
juz teraz —  w  m iarę obsadzania

terytoriów  pow iatów  zaolzańskicn 
przez w ojsko polskie i rozpoczęcia 
urzędowania przez polskie władze 
cyw ilne.

Dla przykładu różnorodności 
w chodzących w  grę zagadnień 
można w ym ienić takie sprawy, jak 
problem  waluty, sprawę przyłącze 
nia śląska Zaolzańskiego do pol-

zywanie w  terenie wszystkich 
tych zagadnień zostało już rozpo­
częte. W  tej chw ili przebyw ają w  
terenie przedstawiciele central­
nych resortów  gospodarczych Rze­
czypospolitej, którzy studiują 
wszystkie w ym ienione zagadnie­
nia zarówno od strony techniczne-

skiego obszaru celnego, problem y 
dewizowe i podatkowe, problem y 
uposażeniowe, sprawę ewentual­
nych kredytów  i pom ocy surow 
cow ej d la  m iejscow ych  warszta 
tów gospodarczych, a dalej —  as­
pekty gospodarcze zagadnień ko­
m unikacji oraz łączności i t. d.

Jak się dowiadujem y, rozwią-

go rozwiązania, jak i pod kątem 
widzenia realizacji długofalow ego 
scalenia gospodarczego Śląska Z%- 
olzańskiego z kolską W  m iarę o- 
bejm owania dalszych terytoriów  
w ydaw ane beda niezbędne zarzą­
dzenia, regulujące najpilniejsze 
sprawy z dziedziny gospodarczej.
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Młodzież tworzy Romitely plebiscytowe
I n a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m i c k i e g o  w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  n a r o d o w ą

Na trzech najw iększych wyż­
szych uczelniach warszawskich 
U niwersytecie, Politechnice i ? . 
G. G. W., odbyła Się w poniedzia­
łek inauguracja  roku anacemic 
kiego, która odbyła się szczegól­
nie uroczyście. Podniosły i entu­
zjastyczny nastrój w tym pierw ­
szym dniu roku akademickiego 
w niosły przede wszystkim wiece, 
które się odbyły na wszystkich u- 
czelniach, a zwołane zostały z i- 
n icjatyw y Porozum ienia Akade­
m ickich B ratnich Pomocy J a 
w iecach m łodzież jednom yślnie 
uchw aliła w śród wielkiego entu­
zjazm u utworzenie Akademickie­
go Komitetu Plebiscytowego, któ­
ryby n iósł pom oc w w alce o od­
zyskanie Ziem  Śląska, które nie 
w róciły  jeszcze do Macierz*.

Na U niwersytecie po nabożeń­
stw ie i inauguracji, młodzież 
tłumnie zebrała się na dziedziń­
cu, gdzie z balkonu przemówił 
prezes Bratniej Pomocy Studen­
tów  U J. P. p. Eolesław Jabłoń­
ski.

P o  przem ówieniu, prezes Br. 
Pom. odczytał rezolucję, w której 
m łodzież stw ierdza swą woię w al­
ki o odzyskanie Ziem polskich i 
postanawia stw orzyć Akadem icki 
Kom itet Plebiscytowy. R ezolucja 
wśród ogólnego entuzjazmu jed ­
nogłośnie zostaia przyjęta. Na­
stępnie wybrano delegata studen­
tów  U. J. P. do Kom itetu p. M os­
sakowskiego. Na zakończenie od­
śpiew ano Hymn M łodych.

Na politechnice warszawskiej 
po uroczystym  nabożeństwie w  
kościele ZDawiciela, podczas któ­
rego kazanie w ygłosił ks. prałat 
N ow akow ski m łodzież zebrała się 
tłumnie w  hallu politechniki, za­
pełniając szczelnie cały hall i ba l­
kony. O becnych pyło ponad 1500

osób. Zebranie rozpoczęto uczcze­
niem poległych  pow stańców  śląs­
kich przez jednom inutow e milczę 
me Następnie zabrał głos prezes 
Br. Pom. P- W. Kazim ierz Tu­
szyński

Z  kolei odczytano rezolucję jed 
noglośnie przyjęta przez akademi 
ków . W ybrano jako delegata do 
k jm itetu  z ramienia studentów 
politechniki p Henryka W oliń ­
skiego wiceprezesa Br. Pom. Z e­
branie zakończono odśpiewaniem 
„Jeszcze P olska" i Hymnu M ło­
dych

W  Szkole G łów nej Gospodar­

stwa W iejskiego m łodzież stawiła 
się n iezw ykle licznie. Po uroczy­
stej inauguracji do zebranych 
przem ów ił p. Tadeusz W awryn

Po odczytaniu i przyjęciu rezo­
lucji, w ybrano Jako delegata S. G. 
G. W p. Stanisława Nanowskiego. 
Zebranie na S.G.G.W . odbyło się 
w  szczególnie entuzjastycznym 
nastroju, odśpiewano Hymn M ło­
dych i wzniesiono grom ki okrzyk 
na cześć ruchu narodow o -  rady- 
Kalnego.

Kom itet P lebiscytowy dokoop­
tował dziś ze Szkoły G iów nej Han 
dlow ej p. Kobylińskiegu Czesława

i już dziś o godz. 8 ukonstytuuje 
się, by od jutra rozpocząć żyw ą 
działalność.

Z okazji powstania Kom itetu 
Porozum ienie Bratnich Pom ocy 
wydało odezwę, w  której w zyw a:

TW O R ZĄ C  A K A D E M ICK I K O ­
MITET PLEBISCYTOW Y W Y K A ­
ŻEM Y N A SZĄ  NIEZŁOM NĄ 
W OLĘ PR A C Y , A B Y  PAŃSTW O 
POLSKIE OBJĘŁO SW YM I GRA 
NICAM I W SZYSTK IE ZIEMIE 
ZAM IE SZK A ŁE  Z W A R T Ą  M A SĄ  
PRZEZ POLAK ÓW .

Franc a doradza Czechom
uwzględnić rosiczenia Węgrów i Słowaków

P A R VŻ, 3.10. Szczególne zain­
teresow anie prasy francuskiej 
Dudzi w tej chwili zagadnienie 
m niejszości węgierskiej w Cze­
chosłow acji. Dzienniki paryskie 
podkreślają, iż w kolejności w y­
darzeń problem  w ęgierski i s ło ­
wacki nabiera zasadniczego zna-

W a t  n e  w n i o s k i
O statn ie  h is to ry cz n e  dn i 

E u r o p y  n a u cz y ły  nas w ie le  
nie ty lk o  w  d z  e d z in ie  p o l i ty ­
k i z a g ra n icz n e j, a le  r ó w n ie ż  
w o b e c  sy tu a c ji w e w n ę trz n e j 
w ie le  p ra w d  u jr z e liś m y  v  jas 
n y m  św ie tle  i w ie le  o b łu d y  
s tra c iło  sw ą  z a s łon ę .

J e d n y m  z n a jc e n n ie js z y c h  
d o ś w ia d cz e ń  o sta tn ich  d n i, to  
SDrawa r e a k c ji  sp o łe cz e ń s tw a  
w o b e c  w a ż k ich  w j p a d k o w . 
B e z p o ś r e d n io  p rz e d  w y b u ­
ch e m  za targu  s u d e ck ie g o , sta ­
w ia n o  p o w s z e ch n ą  l ia a n o z ę , 
że  s p o łe c z e ń s tw o  po lsK ie  jest 
b ie rn e , n ie z d o ln e  d o  w y s ili u, 
p a d a ly g ło sy  0 Dawy> c o  be 
dzie  w  razk* n ie b e z p ie c z e ń ­
stw a  ze w n ę trz n e g o .

D ziś  ju ż  je d n a k  m ożn s o d ­
p o w ie d z ie ć , ż e  o b a w y  te b ,rły  
n ie s łu szn e , w y p ły w a ły ’ ze  zbyt 
je d n o s tr o n n e g o  o cen i ania rze ­
cz y w is to ś c i , z  u to ż sa m ie n ia

n ie ch ę c i w y w o ła n e j b łę d a m i 
o f i c ja ln e j  p o lity k i z trw a ły m i 
ce ch a n r  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń ­
stw a . W o b e c  w y p a d k ó w  ostat 
n ich , b łę d y  tej o c e n y  w y s tę ­
p u ją  w y ra ź n ie .

C a ły  n a r ó d  w y k a za ł p r a w ­
d z iw ą  s p o is to ś ć  i je d n o lito ś ć . 
N ie  c h o d z i  tu o  o c e n ę  i zd a n ia  
co  d o  sa m e j lin ii p o lity k i za ­
g ra n icz n e j, a le  o  o d r u c h  s p o ­
łe cz e ń s tw a , w y k a z u ją c y , że  za 
p o lity k ę  z e w n ę trz n i p a ń stw a  
w s zy scy  P o la c y  c z u ją  s ię  o d p o  
w ie d z ia ln i , i  b e z  w zg lę d u  n.a 
su b ie k ty w n ą  o c e n ę  p o s u n ię c ia  
p o ii t 1 c z n e g o , g o to w i są  s o l5- 
darnu? w y s tą p ić .

D ru g i fa k t  —  to  stosu n ek  
s p o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o  d o  na 
sze j a rm ii. K a ż d y , k to  o b s e rw  ) 
w a ł p rz e z  o s ta tn ie  d n i w y p a d  
k i w  P o ls c e , m u s ia ł z a u w a z y c  
tę s e r d e c z n o ś ć  s to s u n k u  p o l ­

s k ie g o  c y w ila  d o  p o ls k ie g o  
‘ż o łn ie rz a .

T rzec ie  w re s zc ie  sp o s trze że  
n ie  —  to s tw ie rd z e n ie  z d o ln o ­
śc i P o la k ó w  d o  e n tu z ja z m u . 
F a k t, że  is tn ie je  m o ż l iw o ś ć  o d  
z y s k a n ia  sk ra w k a  d e m i  p o l ­
s k ie j , w y w o ła ł  n ie k ła m a n y  
e n tu z ja z m  sp o łe cz e ń s tw a , w  
o g n iu  k tó r e g o  p a d a ły  sz tu cz ­
ne p r z e g r o a y  p o lity cz n e .

N a k o m e c  sp ra w a  in styn k tu  
n a r o d o w e g o  w o b e c  d z ie jo ­
w y ch  w y d a rz e ń . In a cz e j b o ­
w ie m  tru d n o  n a zw a ć ten od ru  
c h o w y  s tosu n ek  s p o łe c z e ń ­
stw a  d o  w y d a rz e ń  z e w n ę tr z ­
n y ch . C a łe  s z cze rze  p o ls k  
s p o łe c z e ń s tw o , n ie z a le ż n e  ou  
o b c y c h  w p ły w ó w , je d n o g ło ś ­
n ie , bez  w z g lę d u  na k ie -u n e k  
s y m p a tii d o  pa ń stw  o b c y c h , 
d o m a g a ło  s ię  n ie z a le ż n o śc i 
p o ls k ie j p o lity k i. T e n  p o stu la t  
n ie  p ły n ą ł  z  w y r o z u m e w a n ia

c z y  a n a lizy  sy tu a c ji , a le  w szę  
d z ie  in s ty n k to w n ie  b y ł  w y s u ­
w a n y , ja k o  n a cz e ln y  i k o n ie cz
ny-

N ie w ą tp liw ie  n a  tle b ie ż ą ­
cy ch  dn i m o ż n a  b y ło  p o r o b ić  
w ię c e j s p o s trz e ż e ń , c h o c ia ż b y  
w o b e c  u s iło w a n ia  w y z y sk a n ia  
z e w n ę trz n e j sy tu a c ji p rzez  
p e w n e  g ru p y  p o lity cz n e , d la  
z d o b y c ia  p o p u 'a r n o ś c  —  
n ie ch  n a m  je d n a k  w y sta rczą  
te z a s a d n icz e  u w a g i.

W n io s e k  z n ich  je s t  ja s n y : 
s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  je s t  
z d r o w e  i o d p o r n e , w a d y  „d n ia  
p o w s z e d n ie g o *1 w y n ik a ją  n ie  
z  ce ch  z a s a d n ic z y c h , le c z  z 
b łę d n e j s tru k tu ry  u s tro ju  i z 
b łę d ó w , p o p e łn ia n jc h  p rz e z  
k ie r o w n ik ó w  ż y c ia  p o lity c z n e  
go . Z m ia n a  ty ch  c z y n n ik ó w  u -  
m o ż l iw i p r z e b u d o w ę  n a sze g o  
ż y c ia , j .  W

r ż e n ia .
„L e  Tem ps", om aw iając kwe­

stię roszczeń węgierskich, pod­
kreśla, że W ęgry w kategorjczn j 
sposób dom agają się dla sw ej 
m niejszości narodow ej tego sa ­
mego rozwiązania, jak ie zostało 
zastosowane w obec innych naro­
dow ości. Należy w ięc oczekiw ać 
—  pisze dziennik- —  że Czesi 
zrozum ieją, iż w tej sytuacji roz­
sądek nakazywałby im raczej ca ł­
kowite wyelim inowanie z pań­
stwa czeskiego wszyrtkich ele­
mentów obcych  etn :cznie, celem 
nadania nowemu państwu spójn i 
politycznej, której mu poprzed­
nio brakowało.

N o w e  granice
C z e c h o s ł o w a c j i

BERLIN, 3. 10. Podkom itet mię 
dzynarodow ej kom isji, przew i­
dzianej w układzie m onachijskim , 
po raz pierw szy zebrał się dzisiaj 
rano, by  om ów ić sprawy, związa­
ne z nową granicą czesko -  n ie­
miecką.

Chłodniej
Zachmurzeń e zmienne
Przewidywany przebieg pogody w 

dr, 4 bm: Pogoda o zachmurzeniu 
imiennym i miejscami przelotne opa­
dy. Nieco chłodniej. Umiarkowane i 
porywiste wiatry potudniowo-zochod 
nie. Widzialność rano oslauioni z 
powodu mgieł.  j
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t e a t r  Na r o d o w y  s Pum a & g. 
8-e, wręcz. „Zielony frair*.

T E A T R  W IE L K I! Wtopck „H ar, 
n »w j’\ ,.Verbm i N iM e ” , 

a « w  —  ,,K»iążs Szireau',
TEATR LRTNI, Q godz. 8-ę] 

„Jean” ,
TEATR POLSKI: Codzieft świeżo

wystawiona komedia ć>evala „Sub­
retka** ee Stefanią |a kowską w roli 
tytułował.

TELiTk iiA L Y i „Pani natur*’'. 
Birabeau.

TE A I R  M A U C R U J ; Q gwdŁ 
8 15 wie««orem komęd ą gsujtyczns 
„Na fali eteru" P, Lo&tłn, L* Bro­
dziński i_ . Lawiny w iyipehW ' 
skiego. Grają: Benita, ‘Jtujgwski.
Nesteróam i  w i . scjewska, Sym 
Zawr-to zsJG, Kielarski, Modrzew­
sk i Re*. Z ł  yietow.kiego, irłtor 
K urm apj,

OPERETKA JMfi  „Księżniczka 
Czardawłki” .

KAMERALNY 1 Dziś ua inaugurację 
sc7ui u premlem sztuki Z, Reskiego 
„Głębia na Zlmąc]".

Teatr „M AŁE QU* PRO QGO" 
Mazo-wiaoka 18 'C c  sernia Ziemiań­
ska) na p ife r k u , Telefon  3.49-21.

N I C  N i k t  W  J A  0  0  M  Ql
Rewia ęwątpień i znaków zapytania.

A D O IF  DYMSZA,* T; OLSZA, A. 
BOGUCKI, H. iŁnVIlNSKA. Z. SY- 
K U ISK A . WS, ORŁOW. Dwa przed­
stawienia punktulijie o 7.30 1 10-cj.

MJ- —m i S g F F i g -

JONA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
urfpnsusJ* P 8 lm,*& 4orwntePyęS

<}lą fiuudziezy teL 1.1}-2p
dŚ (Grójecka 56): „Dwoje z

tłumu*.
HOLLYWOOD: Nieczynny.
IT ILIA ( Wolska m  , Motyl bież. 

pański".
JURATA; „Bshatęj-owię I

„Miss Giory*.
SINO PA R A FII ŚW. ANDRZEJA: 

,,Pieśm skazańców” .
KINO PARAFII SW. AUGUSTY­

NA (Dzielna 41): „Zapomniana Sym* 
fvuia“ .

KOMETA: „Kombatanci’' i mw!*. 
fiARS: „Ubóstwiana*1 z Martą

Eggerth.
MIEJSKIE (.Hipoteczna d): „Zna­

chor".
PRA G A: .Zbuntowaną”  j rewią, 
VRAggJE OKO: ..Kościuszkę pod 

Racławicami’*
■ROMA (Nowogrodzka 49): „O* 

limpiada"
SOKAL; „Halką” ,
STUDIO (Chmie’ na 7 ): „Ppbożui' 

kłamstwo".
ŚW IT: „Kalanad" I „Książę X".

S Ł U Z E W - S Ł U Z E W I E C .  P A L U C H
MĄDRE POSUNIECIE TO KUP, U PARCELI

Na i/cp  "jehyflb j zdrowyeń terenach, wśród ogrodów, posiadamy na sprzed iż tmiie parcele w iflow  Dzięki ,»'*• 
zrwwklo dogodnym warunkom kredytów; m umożliwamy kaąjemu dojście do posiadania własnej pąpreli w grft* 
picach Wielkie] vVąrss(«wy, Kolejka. Autobus, Trąjnwąie Nr, Nr. i, 12, 19 wprost do Służewa i | Jużewca. Akty 
btpuiouziifl uatyjhuiiast. Np apłąty tkredyi J—d) lat; i sa gotówkę sprzedaje Z i. RZĄD GŁAWNY LóBR 
WILLANOWSKICH w Warszawie, Marszałkowska 94 nu 18, teL 8-44-56, g. 9 — 1J, IJJIP — *9,

„Dynam it do rozsodzonio dusz”
Przemówienie dyr. Stemlera w Okrzei

chat. Chodzić j sźąfką pąwlniepW  Okrze* odbyła się uroczy­
stość pośw ięcenia kupca H eruy-

Siąnkj‘łwicaa. —  W  dniu tym
dyr. P. M. Jóre f Stem lor w ygło­
sił następujące przem ów ienie:

Zyrażcie R odacy jakie osobliwe
przeżywamy i W  tej
chwili, o kilkaset kilom etrów od 
nas, wzdłuż rzeki Olzy otoją pol­
skie wojska. Nasi synow ie, nagj 
bracia w m unduiach piechoty, ka­
walerii, w groźnych pancerni­
kach (ł*ekają na rozkaz a z dru­
g ie j stropy Ojjsy w yciągają  się do 
nich ręce nug^ych rodaków, pęce
skrwawione piożę, by wcżbgaj 
jeigczęi bite, terftB drżące % rado­
ści i oczekiwania. Zważcie R oda­
cy co się stąnie jsa 7§ ipinut. Za-
w.aręgą bębny, sagrają trąby, pad 
nie krótka komenda polskich  o f i ­
cerów  i rozpocznie się m arsz Pol 
skiej A rm ii Olzę, maren »** 
nie bejow y tytko pokojow y, mara? 
na sw oje i po £,wejęl

Prodhy Bracia I Powiększamy 
granicą P olsk i! A  powiększamy
granicę dlatego, że Pola") Tb* 
więkssyii sw oje dussa. A  jeś li Po 
laey pow ięks?yii ow ojc dusw , to
jest w tym  wiekopomna zasługa 
wielkiego, p k w is k ie g o  Rodaka, 
Łnakomitog** budziciela ducha na 
rodowego, niezapom nianego pier 
wszego Preze ia Polskiej M acie­
rzy Śskoipej, Hęnryka SienJŁiewi 
c w .

Te powiększona granice Naród 
Polski musi utrzym ać i obronić. 
W  tych powiększonych granicach 
Naród Polski musi podnieść swu 
ja  u łę  ł wąriuśó pod-w zględem  
kulturalnym i rospódarezym , V- 
by tP się stać m ogło, trzeba dalej 
powiększać dusze, trzeba kruszyć

2 0 - c e n t y m e t r o w y

Snleg w Laponii
W ostatnich dniach temperatura w 

Laponii barć z u obniżyła się. Zanot ■ 
w ano już spadek temperatury do 20 
st. C oonUaj zer£-  grednia tempera­
tura wyno|,i obecnie 3 st C poniżej 
zera. W % y c a  dniach spadł w Lar>or:i 
pierwszy śnieg, który pokrył siemię 
'CU-cęntj metrową warstwą.

W  G R U 0 Z 1 J D Z U
gnprenumergwać „A  R G“  można 

u p. W awrzyńca barów czyka
nl, M ickiewicza 33.

Skały tw ardych serc polskich, bo 
jeszcze jest dużo wśród nas twar
dyeft #erc, k iore trzeba budzić i
uszlachetniać. De tej akcji mamy
instrum ent p od sta w ion y  przez
Henryki fiienklewieża: są to je ­
go ązitta.

Oto u stóp tego kopca, który 
ueypaliśęię dla uczczenia sw oje­
go w ie lkh vp  Roaaka, stoi ptrly 
kopczyk z  niedużych skrzynek, 
ułożony przez Polską M acierz 
Szkolną, Co to je s t?  To jest 50 
skrzypek z dynamitem I Dynamit 
ten ple gfuży da roesadzan ia mu 
rów  glb© giem skich skat. To tylko 
dynamit do rozsadzania dusz poi 
skich. To są te dzieła wskrzesi­
ciela w i4ty> ducha polskiego -i ry= 
cersKo » śołr.ierskich cnót pol­
skich, dzieła, o których tak w y­
m ownie mówił djtiś pa płtarza 
eżcigodny ksiądz biskup podla­
ski,

Tych  &0 skrzynek-szafek odda-- 
je  Polska M acierz Szkolna \y tej 
ęhwiłi ludowi powiał u łukow­
skiego, Broszę pana starostę, aby 
jako gospoaarz powiatu przyjął 
ten dar pd Polskiej M acierzy 
Szkolnej i niezw łocznie rozpro­
w adził do 50 wsi w pow ijcie , 
Pros*® jednak, aby te szafki nie 
czekftły na czytelników w domach 
ludowych, szkołach lub związ­
kach. Te szafki, systemu M acię- 
rzy, powinny iść na poszukiwa­
nie eąytelntków do w iejskich

K a l e n d a r z y *  

p o d a t k o w y
ra  październik

W  październiku płatne są na­
stępujące podatki: 

de dn, 7 b, m.— podatek docno- 
dow y od  uposażeń służbowych, 
em erytur i wynagrodzeń za na­
jem ną pracę, w ypłaconych przez 
służbodaw ców  do wrsGŚnia r. b .;

do dn. 15 b, m. *— zaliczka 
Kwartalna (za U l kwbUal r. b.) 
aa podatek przemysłów;, id obro 
tu w wysokości conajm niej 1/5 
kwoty pod.atky, wym ierzonego za 
1037 r. przez przeasiębiorstwa, 

od chaty do chaty bibliotekarz i nieprowadzące praw idłow ych
wędrowny. Książki ma ezytać w ksiąg handluwyehł
ehaeie głośno pw edpaborow y, ta - do dn. 16 b m. —  l i  rata (pół 
ki, który wyszedł ze szkoły po** roczna) podatku dochodow ego GDYNIA, 3. 10, Na frerpr „> 
w szechnejj ma czytać w wolnych | od upusażeń z tytułu różnicy, wy strefy  w olnocłow ej u’ egł wypad-

F B D r y K a  w  W a r s z a w i e

Ciężki wypadek
m a r y n a r z a

chw ilach i w.eeaorami, me ezy- ni.kftjąpej ą kum ulacji uposażeń, 
tać, |ak powiedziałem , głośno, a otrzym anych w 193Y r . ; 
pała rodzina powinna tego g ło ś - do dn. 25 b. m. —  zaliczka mie 
negp czytania s łuchać! sięczna na podatek przem ysłowy

Polska M acierz Szkolna prag* j oa obrotu za 1938 r. w wysokości 
nic, aby każdy Polak i każda podatku, przypaaającego od obro 
PoJka znali te dzieła Henryka tu, osiągniętego we wrześniu 
Śienkiew.eza. M acierz pragnie, J938 p. **, przez wszystkie przed 
aby każdy Polak przem yślał spra-. piębiopsłwa, ppowiązape do pu- 
wy, poru»^ape w tych książkach blicznego ogłaszania sprawozdań 
i przeżył, e nioze i przepłakał o swych obrotach Jub du składft- 
wzrus&pnia, które te książki bu- nia sprawozaań do zatw ierdza- 
dzą. Bo ipt w ięcej PolaJcow nia, a z innych przedsiębiorstw  
książki tp przęezytą i przeżyję, j p ^ z  przedsiębiorstwa h&n- 
tym w ięcej serc skalistych skru- diowe I i II kategorii oraz prze- 
szeie ■ po polsku w yszlachetnie- mysłowe I —  V  kategorii, prowa
je . I wtedy dopiero obok tego 
kopca z ziemi, któryśeie tu usy­
pali, w yrastać bęazię potężny W 
siłę, Hiezmoiuny przes nikogo, 
kopiec polskiego ducha narodo^ 
w ego i on będzie najpiękniejszym  
hołaem dla B udziciela tego du* 
cha, ś p. Henryka Sienkiewicza,

dgące prawidłowo księgi handlo­
we.

do dn, 26 b. m —  zaliczka 
kwartalna za III kwartał na po 
datek przem ysłowy ud obrotu zą 
ihatt r. w wysokości podątku przy 
padającego ęd obrotu, osiągnięte 
go w ubiegłym  kwartale*

kowi jeden z n w y n a rzy  s/s „Pa- 
c ir ic” , 81-letni Eryk hanssen. Ma
rynarz wpadł do lukiT i doznał 
złamania kręgosłupa. W stanie 
beznadziejnym  przewieziono go 
do szpitala w Gdyni.

Straszny wybuch
w  M a r s y l i i

■ M ĄREYLIA, 3- 10. Dziś rąjy) 
nastapił silny w ybuch w olejairii 
na B oulevard Odde 50 osób od ­
niosło rany.

Znapy ye sw ej tąfliośfi j „„Jidgoścl. 
SKtłłU P sP  ERDi m ai*- h la iT * 

fiatów  p itm iennycn  y lflM
pod godłem » n . l i H  

« » ,  b o h a  < rtm-Ai
IV-Wji MsrwabfiWłKS l i  wł,

Kouada najwięl-bsy w y b ó f p f4yh9> 
rów sA o ln y cl. i kryśift.rskicb yiHt v« 
Jzie}a młodzieży stu^ującę) spęejal- 
ne rabaty. Egzystują ud 1915 foku.

K S I Ą Ż K I  z a  G R O S Z E
W ypucdąi 'iky d i « y j  i uIŁeiyifiiej ilości książek w szelkiej treści, ftat d og ów  uie wysylairiy. )ou i Książki 

Polskiej, Plau T izech  K rzyży  8, (3 -g ie  p od w órze), Od 9 do 19-ej, Syndyk M asy Upadłości.

Z o s t a t n i e j  c h w i l i ‘•ióiiGY W  ;>
» - .. -w*; -vf r** c, tr> r.

WUtd

K o fis b u l i  M arion b ad  w  N iem czach

Niemcy zaloty 3-cia strefę
U r o c z y s t o ś c i  w  E g e r  z  u d z i a ł e m  H i t l e r a

W  poniedziałek rano wojska 
niemieckie rozpoczęły obsadzenie 
trzeciej strefy terytorium  sudet-
WęgO,

Jak d9no§i ofieja*ny komunir 
kat, niem ieckie oddziały wojęka- 
we pod dowództwem  generała a r­

ką pom {ędzy Selb a M arxneukir- 
cho*t, rozpoczynają obsadzenie 
strefy trzeciej przewidzianej w u 
Kładach m onachijskich  z dnia 
39 wrześnią, w  stref ja tej zn a j­
dują się enane m iejscow ości ku­
racyjna Karlsbad, (wazianbad i

tylej-ii voi) Rpichenąn pr/.ckror Franzesbad, Strefa Nr, 3 jest
cżyły  w  poniedziałek o godz, 8-cj 
dawną granicę niemiecko ■ czes-

J .  T R Z A S K A
N O W E  
S U P E R Y
D em ofłstFaeia  A p r t i d a i l  la* 9-66 i 
p a  B o g s f l i iy e h  w a ru n k a ch  M A (ł57H Łm w >łi;A  f i

l y & a d o m o ś c i  z  Iq c u

Z a p i s y  n s k  o z  ś

Żądać wszeazie 
pierwszorzędnej 

,rfK9śfii 
,-lŁTf . FAgBY 
do powielania 

(AL HI . AS. 4y 
mżA ićHjy luńf 
KLEJE produkcji 
Fabryki Ch*m.

>  C C f c "  S p .  z  o* o .
Warszawa, Ludna 6/8, tel. 9 .5 3 -8 5

GON- L Rlwy Nag»- leód fi- dlą 
3 1. i pt, Kuni, Pyet, ok 2Ęi>Q m: Mąy- 
gas st Zygm unt. Orlean —r Szwarc- 
sztajna, Styl —  Oierpickiegu, Kuro na
—  Kptląr#ivskięj. Potpk ,=r kąrśkięgo, 
Ortpl.ąn —  F aleu ięgą , fęcgyp  -  Jąc- 
kovyskiejf 

G O N . 2. Sorzodarna. Naga J006 
zł dla 2 1. og . i kl. D yst ok. 110O m f 
Lugąk —  K ronenberga , fa s s e  pąrtout 
II —  A ndrysza, pąnczatantra —  
Sgwsm pZtajuą, Puli Szwarcszraj- 
ija, S grągossa  -  |ąnąszów, Passioną.- 
rU —  Jąpasgów, M.ąryna —  Ruciń- 
skiegu, >ei-vt.nę —  R osty-orow skiego 
P atrycja  -  W artansa i Senenperg^;
Ufał -  Hoffmanowej,

GON. a, Jłągr- MH) zł. dla 3 h « ff,
og, i kl. Dyst. ok, 3i0u p): Nobiie 
L the, Królowa bar. Ki onenDergaj 
Pociecha st. Łochów, Ibis Śzwaresataj 
na Jaguar Murzycjciegu Old G Ru- 
kowskiego, Narew Tuńbkieg’ . Wtóż- 
da J. Frohnianą. Wambą Wężyka , 

QON. 4. Nagroda 2fJ0p ął. dl? 3 l  
oa, i ki- Dyst, ik. llpO m ; Perpop v 
Gajewskiego, ftlarpusią Szwarpszt-jr 
na. Koroną III st Ł- chśw, Pacifis 
Szu aFaóztąjt,a, l.ove Song at. Kraina 
Grodna Z.oleni-wskiego, Tango li 
Mieczkowskiego. Taran Laskówskięgo 

GON, 5, Naffr. doon dlą 3 1, i st, 
og. i kl. Dj st. o k .  l^OO m: Kepry H 
Bepson Ńęrdstrdm — Y- izaą w -  
skięgę, pociecha —  st. Lochów. Mar-1 
cali —  Z. Cierpickiego, Capri — H 

Bropzkiewwza, Pommery — K. i S. 
Enderów, Markiz II —  st. Jordan.

G O N . 0. N agr, 1.400 ci, dla 2 1, og. 
i kl[ D y8* ok. j.100 m . Pallada st. 
Lubicz, jfe ck  —  T . i Kr. GlińsKicn, 
M unulus —  A  W róblew skiej, Luzak
—  J  L, bar- K r o n e p b e r ę G r i s e t t e
Luiniere — A. Budnego, Kąstylią — 
A . R. O lszow skiego, Puli S . Szwarc 
SZiajna, Intrj-g , II — H. BFesakiawi- 
cag, P at —  st. Kracąm, Armand -- st: 
Nalecą, L lim inator r- K, Wodzińskie^ 
gp, O fkąp  H  —  M. Stokow skiej, Ro, 
o ą „  -  j  Li i Mikkfe, Dalan —  W 
hF. Pin. i K . Kown.

GON. 7. Ń »tfr. 1600 zł. dla 3 1. i st. 
og. i 1(1, P y sp  olf. 1600 m i Rrezajdą 

st. U k iff. Algier -  J, Schling- 
m anną. Dżunjr)ą II — st. W itrzbno, 
W ilia —t“t S Słwarcszfcajna, W aga  — 
L Orpi zew skiri, O łena ^  B . Pu

cjńąlfipr0, O m ** — st{ Naleną, Plba 
r*= K- Wodzińska go , Herrrwsa f l  
11 bar. Maltzan.

“■jON. 8. Nagr. 3400 .  . dla 2 1. og. 
i k i Myst. ok iii L) m; Sar. arolą dr- 
st. Lubicz, Końcówka =  j3chvei?era, 
Preetige - Kasprzyckiej, Bar — 
yzwarcsztajua Zara  - ■ Orp zi wpkiej 
Pe-kun — Labomirskiej, Eliha: 
Wodzińskiego. At'.os ^fokoweklf i, 
Krętynsą *=* at, Chrapo; z.

•iÓU. 9. N agr. 180 I z*, d l*  3 1, 1 st, 
og. 1 kl, D yst Ok. 2190 m . M argas
— st Z y g w a n ę  la lou sie  — W arzyc- 
kiego, W aad Orpi.s-ewskjaj. Ceą- 
tftdf i l  W. NalfdL fasień s  ipflr 
ko, D apifer —  W ąsow sk iego, B r ; za — 
W odzińskiego, Pamar —  pLit. i Mikke.

największa z t  wszystkich stref 
w yznaczonych przez układy m o­
nachijskie,
P R Z Y J A Z D  H I T :  E R A

Kanele** H)tlPr w yjęchął dzjś 
rąno ppeiąffiem specjalnym  de 
H of, gdzie w siadł do sameehpdu
i udał się w dalszą drogg do o-
kręgów sądeckich, W Egey naątą

pi uroczyste powitanie kancle- 
r?a, który weźmie udział W uro­
czystości z okazji przyłączenia 
tego miasta do Niemiec.

l ¥ I E R N Q ś €  N I E M C Ó W  
S U D E C K I C H

Gen. yon Reiełrenau wydął o* 
dezwę do ludności ODSzaróy* gu- 
deękjęh , w k tóre j w skazu je , ta 
w ierność i po|więcenię Niem ców 
sudeckich przyczyniły Bię dd zwy

cięstwa osiągniętego przez k a n t 
lerzą. Gep. you Reichenau zawis 
damia dalej, że obejm uje z ro ż k a  
ZU kanclerza trzecią strefę i na­
w ołuje ludność do wytężonej pra 
cy dla dobra ojczyzny p iw ie ® - 
kiej.

RGER, 3. 10. Karicler* Hitie- 
przybył po południu 4 e  Ęger, 
gdzie na rynku w ygłosił prztpip- 
wienie, ow acyjnie przyjęte przez 
m iejscowa ludność,

F U T R A  f e  2 9  J u i j o  U j e j s k a
Hajfele osi. .. # •  duży wyęuf lisów Ó Mai m;$klc|) fytpr

H o a „  P A L T A , K B P t U l S Z E  ł

O r ę d z i e  i, E m ,  k s .  k o r d ,  K a k o w s k i e g o

M o d ły  d z ię k c z y n n e  w  B u l  ;ce
z powudu odzyskania Slaska Zaolzanrkieao

JKm, ks. kardynał Aleksander 
K akow ski w ydał orędzie tfeści
następującej:

D o Przewielebnego D uchow ień­
stwa bw ielkiego i zakonnego eraa,
W iernych A rchidiecezji W arszaw 
skiej

Na Pojskę i na całą Ęurepę ppły 
nął błogosław iony anioł pokoju .
Świąt cąly unikną! grozy w ojn y  * 
wszystkich związanych z nią ka­
taklizm ów j nieszizęsć. O ten p o ­
kój i zgodę między narodami pm 
dlii się w ostatnich dn*ach krytyc? 
nych O jciec św., ofiarując nawet 
sw e żwoie Bogu dlą ocaleniu p o ­
koju  świata. W  m yćl aalei onej 
przez Ojea 5w. „p ok o jow ej drogi 
legalnych układów** p ow ió  ilia 4o 
Fcjski sjfaść prastarej dzielnicy 
Piastowskiej -«■ Śląsk Zaolząńskt,

W  tej historycznej dla Polski 
chw ili pow rotu  braci naszych z za

Oł.zy serca pojskię biją  fgodnym  
rytm em  4ydżię®ż«<łśe| ł dzęigczy- 
nieni* ku S tw óicy  i Panu nasze­
mu. który vy opatrzny spospb kie 
ru je losam i naszej O jczyzny.

PragAdę im biićżPlc podzięko- 
kow ać Hagłł t »  zesłany nąm p o­
kój i pawrót Śląska ?aolzańskie* 
ga do Macinrzy polskiej,
-łaam, aby w  najbliższą n icdi-eię 
dnm 9 października r, b. w e 
wszystkich świątyniach naszej ar­
chidiecezji po głów ne) Mszy św.

(su m it) oraz Mszy św. szkolijej, 
kaptan! odśpiew ali z ludem dzigk 
czynne „Te Deum laudamus'* 
wraz z m odlitwam i za pom yśl­
ność Rzeczpospolitej i je j Prezy­
denta, poczem hym n „B eże e«ś 
Polskę".

Dan w W arszawie, w  ureezy- 
stość ŚS. A niołow  Stfóz .w t§38 r

t  ALEKSANDER 
K A R D Y N A Ł R A K O W SK I 

Arcybiskup 
M eropohta Warszawski

Nadużycia w budów
w  Z .  f

W mPKkięwskim  okręgu w ojsko 
wyrn w ykryto ponownie w ielkie 
nadużycia w  związku z budową 
szeregu objeKtow wojsKowych. 
Kom isja, odbierająca budyniu o -

Dictwin wojskowym
i .  R .  R .

rzekłą, jż w  ogóle nie nadają się 
cpę dq użytku. Niektóre g budyu- 
ków  „dla oszczędności" nie posia­
dały nawet fundam entów.
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P o ls k a  m u s i i ia w iq z a l

Przyjazne stosi »nh z Czechosłowacja
P o w ró t do spraw  w yborczych

(J. W .) Gd}- minęło naprężenie | 
ostatnich dni, prawie wszystkie > 
pisma oceniają  nowe warunki 
międzynarodowe specjalnie pod­
kreślając zmienione stesunki poi 
sko - czeskie. Zdanie prasy jest 
w yjątkowo w prost zgoane, do od 
„W arsz Dziennika N arodow ego" 
aż do „R obotnika" poprzez „K u­
rier P olski" prasa stwierdza, ie  
dziś, po usunięciu przyczyny nie­
porozum ienia pomiędzy d*om a 
sąsiadującym i narodami slowiań 
skimi, powinny wreszcie zapano­
wać stosunki jakich  wym aga in­
teres narodów — to jest zgodna 
współpraca polsko - czeska.

PRZYJAŹŃ  
I ZAUFANIE

„W arsz. Dziennik N arokow y" 
p isze:

Kapc.erz Hitler w swojej mow.e 
ostatniej, wyraźnie zapowiedział, 
le  Czechosłowacja musi się zna. 
leźć w fcak.tr stosunku do Rzeszy, 
w jakim zn-.jdtije się Irlandia dc 
Wielkiej Brytanii Cel i 'anta* po 
stawior* został jasno i niedwu­
znacznie Następstwa -ego tei są 
iatwe do przewidzenia. Wybór na­
leży dc Czechosłowacji, aie jej 
decyzja nie jest ooojętna dla Eu­
ropy wschodniej i środkowej, w 
szczególności zaś dla Polski.

D'ate£G też opinia nasza po usu 
nięciu przyczyny sport* polsko-cze 
kiego ni widz* żaanych powodow 
po temu, aby dalsze stosunki po­
między Polską a Czechosłowacja 
nie nabrały cech przyjaźni i wzi - 
jemnego zaufania.

Taka zmia.ia stosunków, do któ­
rej przyczynić się powinna nasza 
polityka urzędowa, ułatwi Czecho­
słowacji wyoor drogi i powzięcie 
decyzji mniej jednostronnej 1 roz 
paczliwtj, jak to dj mog.o mieć 
miejsce przy całkowitej jej izolacji. 
Im prędzej będ zu r-y  mogli 

n orm a lizow a ć nasze stosunki 2 
Czechosłowacją, tym zgodniej- 
sza ze wspólnym i interesam i obu 
narodów będzie decyzja Czecho­
słow acji.

N i I W E  
KONFH UF (.CJE 

POLITYCZNE
„K urier Polski* podkreśla 

wzrost wpływów N iem iec !
Przyłączenie niemieckich budę- J 

tów do Trzeciej Rzeszy wzmacnia 
bezpośrednio polityczny stan do. 
siadania Rzeszy, otwiera nowe dro

(ale czasami /y powiadanych) my­
śli kierowników „LH Rzcozy“ .
PO Ni STROJACH  

WOJENNYCfc
Na konsekw encję wewnętrznu- 

państwowe Niem iec zwraca uwa­
gę w „K urierze W arsza yskim" 
P W .

To rprzągnięcie mas niemieckie 
go społeczeństwa do zagranej ha- 
_urdowej gry, ..ymagającej nic tyl 
ko nerwów, ule i uprzytomnienia 
sobie całego niebezpieczeństwa zbll 
żającej się wojny, — miała jednak 
swe doniosłe następstwa. Ta w oj­
na, określona dokładnie na zbliżfa 
jącyrn się horyzoncie — została 
jakgdyby ponownie po JP14 —  18 
roku odczuta i przeżyta. Przes sze­
reg dni, a szczególnie przez te o-

sUt.iie inscenizacje Jla uprzytom- 
nienia sobie, czym jest w istocie 
swej tak lekko wypowiedziane sło­
wo „wojna", co oznaczają potężne 
armaty, kulomioty czy samoloty, 
jak dutychwis podz.w anc jedynie 
bezkijtjcz.de ra defiladach czy 
pokazać...
To też propaganda w ojenna 

niemiecka będzie miała utrudnio­
ne zadanie, a te trudności m ogą 
się odbić i na postaw ie zewnętrz 
nej.

WYBORY
„Gazeta Polska" pow raca już 

do spraw  wyborczych, pisząc, że 
należy :
zrobić wszystko, aby 

wybory listopadowe stuły się po­

kojowym aktem tej samej ,jrdno 
scJ, zdecydowania, wiernej lużby 
Ojczyż.de“ , którym umiemy dawać 
wyraz w chwilach wyjątkowych 
niebezpieczeństwa Zewnętrznego, 
ale których bmk nom na ccdzicń i 
w czasach pokojowych, 

a d a le j:
Zbyt wielką rolę odgrywają wciąż 
jeszcze przestarzałe .ormacje par­
tyjne, stające w poprzek pomiędzy 
prowadzącym naprzód życie naro­
du czynnikL.n państwowym a opi- 
ni ■ szeiokich kół społeczeństwa. 
W arto przypom nieć, że nie tyl­

ko fo l m acje partyjne są przesta­
rzałe, ale i obecna ordj nacja 1 /- 
borcza choć „m łoda wiekiem" 
jest sztucznie utrzymywanym 
przeżytkiem.

P o m y ś l n i e  r o z w i j a  s i ę
O fe nsyw a w ojsK narodow ych

w  H i s z p a n i i
B i LBa O, 3. 10. Ostatni komu­

nikat głów nej kwatery w ojsk  na­
rodow ych donosi, że ofenzywu 
w ojsk  narodowych na fron cie  E- 
bro rozw ija się pom yślnie. Od­
działy narodowe zdobyły wielką 
*'Iość ciężkich i lekkich karabi­
nów m aszynowycn, oraz karabi­
nów i am unicji. N ieprzyjaciel 
stracił 532 zabitych. Do niewoli 
wzięto 215 jeńców .

W  ciągu niedzieli ofenzywa po 
sunęła się znacznie naprzód. Od 
działy narodowe przerwały front 
czerwony na odcii.Ku głębokości 
2 km. i wtargnęły w  głąb linii 
n ieprzyjacielskich. W ojska czer­
wone co fa ją  oię w nieopisanym  
popłochu i są ścigane przez od ­
działy powstańcze. W  godzinach 
w ieczornych zdobyto szereg pozy 
c ji n ieprzyjacielskich.

P. ipohorshi l zimowanie rakOw
Co to za tajemnicze zesjofy

D o b r a  i  H o n o r u  P o ls f t i

Oddziały narodowe zdobyły 
dwa czołgi i przeszło 100 skrzyń 
granatów ręcznych oraz wzięły 
do n iew oli przeszło 400 jeńców . 
Straty czerwonych są bardzo po 
ważne.

Podczas walk powietrznych ze 
strzelono 6 samolotów czerw o­
nych. a dwa inne samoloty repu­
blikańskie zostały strącone przez 
ogień narodowej artylerii przeciw 
lotniczej.

K O L C E I Ę J  
R 0 2

W ostatnim  numerze „C zerw o­
nej R óży" ukazał się artykuł p. 
W itolda Ipohorskiego - Lenkiewi- | 
cza p. t. „Skrzywdzone pokole-
„  ■ iim e  .

TAM GD2IE aA K I  
Z I M U J Ą . . .

P, Ipohorski p isze:
I dlatego ze zdecydowaną rea­

kcją winny się spotkać wszelkie 
próby orgaiuzowania bojkotu wy­
borów. Tu nie wystarczy już zwy- | 
kłe piętnowanie w piasic, na wie­
cach i t  p. Tu w sjiusób zdecydo- 
wanj powinna wkroczyć* władza 
państwowa Gdyby ktoś ośmielił 
się wzywać do bojkotowania zwy­
kłej akcji społecznej, jaką jest 
zbiórka na F. O. N„ —  znalazłby 
się rychło tam, gdzie raki zimują. ' 
L tym większą racją los taki wi­
nien spotkać każdego, kto ośmieli

lotki — to jest naprawdę bojkot. 
Jeśli natom.ast obywatel, którego 
się namawia do oddania głosu, od- 
: . triada, żeby mu dali Święty npc 

kój, bo un ma ważniejsze sprawy 1 
że w ogóle ma to w szytko w no­
sie -  to jest, niestety, coś gorsze­
go niż bojkot. Jes* to objawem 
głęcoki. *0 niecl.ęnia, rozczarowy­
wania i zoj.jętnleni, do życiu pu­
blicznego. Jest to odwrotna stroni, 

ralki z t. zw. „partyjnictwem“ , 
zrrosten. parlamentaryzmu i o 

hjawami anarchizowan™ życia pu­
blicznego.
Czy nie lepszą ju ż  od metody 

p. Ipohorskiego byłoby wprow a­
dzenie przym usowego udziału w 
w yborach, metoda w wielu kra­
jach  stosowana. A  jeśli chodzi o 
zobojętnienie, to sprawa litewska, 
a ostatnio sprawa śląska Zaul- 
zańskiego wskazuje wyraźnie, że

stwowego, jakim są wybory. Bez 
żadnego trudu dałoby aię nałeźć 
jewne popularne miejscowości, 
świetnie nadające sie do studiów 
nad zimowaniem raków, wjunów i 
innych tworów wodnych...
Bardzo oryginalna agitacja  za 

udziałem w wyborach. P. Irohor- 
ski pomnaża nieliczną w Polsce 

gi jei tuspaitsji —  powodując tym grupę zwolenników m iejscow ości, 
samym barci— zasadnicze zmiany która jak się wyraża, świetnie się 1 
w konfiguracji politycznej całej E- nadaje do 31 diów  d m  I
uropy i . , . . . , I

i takie w yciąga wnioski 7 nowego n i e n \  raków, w junow  1 in*ivch 
uaładu s ił : (tw orów  wodnych. Dowiadujem y

Sądzimy, iż w tej zmienionej E- 
uropie zgodna współpraca naro

się wzywać do bojkmu oktu Fau społeczeństwo polskie potrafi z

dów polskiego i czeskodłowackiego 
lei) nie tylko w interesie okreś­
lonej części Europy -  ale w ogóle 
ł pr >ede wszystkim w interesie po­
koju puwszechnego, w interesie kul 
tury i cywilizacji europejskiej.

CO DALŁu UCZYNIĄ

„R obotnik" również zwraca u- 
wagę na następstwa ostatnich 
zmian, starając się znaleźć odpo­
wiedź na pytani?, gdzie dalej 
zw róci się ekspansja Niemiec.

Po umocnieniu swej „Mittelsu- 
ropy“  co dalej uczyni „lii-cia Rze­
sza"? Czy zorganizuje wyprawę na 
wschód — na Ukrainę nad brzegi 
morza Czarnego a może jeszcze 
dalej? (recepta Rozenberga). Czy 
może nadejdzie godzina porachun­
ku z Francją i A rglią i walka o he 
gemonię w Europie?

Kolejności p)anów nic znam) 
jedno jest pewne: że Sudety to tyl 
ko etap, to p ygotowanie, to po­
czątek ui ogi. Zaledwie początek— 
Wedle naogól raczej zatajonych

1 się jednocześnie, że lepszym pro- 
. blemcm patriotyzmu jest złożenie
kartki w yborczej w  urnie od 
złożenia o fiary  na F. O. N. 
W szak zbiórka na F. O. N., to 
zdaniem p. Ipohorskiego tylko 
akcja społeczna.

RLCEPTA NA 
OBOJĘTNOŚĆ

Metoda p. Ipohorskiego ma 
przeciwdz ałać zobojętnieniu spo­
łeczeństwa, o którym pisze.

W 11 wnej części publicystyki 
polskiej utarło się przekonanie że 
ost unie wybory sejmowe zostały 
zbojkotowane prz«*z społeczeństwa, 
czym tłumaczy się nikła frekwen 
cja wyborcza. Nu podzie limy na 
sto procent tego poglądu. Pomimo 
bowiem typowo biernych cech, ja­
kie zawiera w sobie pojęcie jo j- 
kotu, jako pewnej formy zani,. 
chania bojkot bywa zazwyczaj 
wynikiem jakiej: świadomej i zor­
ganizowanej akcji. Gdy obywatel 
nie idzie do żydowskiego ńdepu 
na Ś-to Krzysłę gdyż pikiety oe- 
nerowskie rozdają antysemickie u-

siebie wykrzesać zapał, gdy cho­
dzi o sprawy najbardziej istotne 
dla jego przyszłości.

TAJEMNICZE
ZESPOŁY

P. Ipohorski biada w dalszym 
ciągu nad niszczeniem choćby 
cienia polityczności:

Rozwiązano I rozpędzono Blok 
Bezpartyjny —  ową namiastkę 
szerszej organizacji, a która speł­
niała jeanak — mimo wszystao -  
rolę pasa transmisyjnego od rządu 
do społeczeństwa Zniszczono i 
zdeptano z błotem dzieło Adam. 
Skwarczyńskiego, jakgdyby groź­
nym dla Państwa było Istnienie 
zespołów pracy realizacyjnej, sta­
wiających rjbie za cel Dobro i Ho­
nor Polski. Kto wie, może w owym 
okresie naprawdę mieli rację dow­
cipnisie, twierdzący, że P_n Bóg 
czuwa nud dziećmi, nad pijanymi 
—  1 nad Sana-cją?... •

O rozwiązaniu B.B. opinia pu­
bliczna wie doskonale i w cale 
tego nie żałuje. O zniszczeniu ja ­
kichś tajem niczych zespołów  pra­
cy realizacyjnej, staw iających 
sobie za cel Dobro i H onor P ol­
ski opinia publiczna nic nie wie i 
wobec tego również nie żałuje.

KOREK
W reszcie p. Ipohorski pisze: 

Legioniści, z chwilą wystąpienia 
na arenę publiczną, byli z sgub 
b. młodzi i niezróczniczkowani ci 
do .rieku. W] .tikiem tego było, że 
drabina państwowe (na szcz^olach 
odpowiedzialnych) tosiała obsadze­
ni prz< ludz. w jednakowym 
wieku. Jeśli weźmiemy za przykład

administrację,, to okaże się wów- 
za.", że idea, naczelnik wydziału, 

„yrektor i wiceminister są jedno- 
latkami. Naturalny ubytek najstar­
szych nie istnieje, jak dotąd, w 
warstwie rządząc ij, gdyż wszyscy 
Są rówieśnikami i to w sile wieku. 
Nie istnieje taki stan rzeczy, że z 
chwilą, gdy na górze ubywa sta­
ry, na dole otwieia się miejsce dia 
niłodeg). Dlatego też na draotnie 
hierarchicznej wytworzył się dzi­
siaj dławiący korek, pod którym 
duszą się i tłamszą młodsze e- 
nenty.

Tu p. Ipohorski ma rację. Nie 
rozumie jednak tego, t#  droga do 
usunięcia korka nie prowadzi 
przez propagandę popularnego 
m ieisca, gdzie raki zimują.

N A R E S Z C IE  WIEMY
P r z y b y ł  d o  P o ls k i  a m e r y ­

k a ń sk i sp e c ja L s ta  lo t ó w  s tr a ­
t o s fe r y c z n y c h , S teu en s . (N a ­
w ia sem  m ó w ią c , ja k  tw ierd z i  
„ A B C "  —  p r z y b y ł  z a a n g a ż o ­
w a n y  p o ło ,  aby n a sz  b a to n  p u  
ś c ić  w  r u c h : a  n a m  p r o s ia c z ­
k o m , k o m u n ik a ty  p r a s o w e  p o  
d a w a ły  d o  w ie r z en ia , ż e  p r z y  
j e c h a ł  p o w o d o w a n y  n a u k o -  
w em  z a in te r e s o w a n ie m  i c i e ­
k a w o ś c ią ... ) .

A m e r y k a n in  d a ł n a tu ra ln ie  
w y w ia d  d z ie n n ik a r z o m . D łu ż ­
szą  ta k ą  r o z m ó w k ę  z a m ie ś c i ­
ła  „G a z e ta  P o ls k a " ,  Z a p y ta n y  
o  c e le ,  d la  ja k ic h  d o k o n y w a '- 
n e  są lo ty  s tr a to s fe r y c z n e , S te  
v en s  w y ja ś n i ł :

—  D la  b a d an ia  p r o m ie n i  k o  
s m icz n y ch , tem p e ra tu ry , s k ła ­
du  p o w ie tr z a  i... O Z O N U !

C h w a ła  B o g u  —  tera z  p r z y  
n a jm n ie j w ia d o m o  p o c o  lecą . 
C z eg o  d o tą d  n ie s p o s ó b  z d e f i ­
n io w a ć  na z ie m i  —  m o ż e  u da  
s ię  z d e f in io w a ć  w  s tr a to s fe -  
r z c ?

(, Świat")

* i V r  i
A-**?*

t u

•i
i f .

\iv* Niemcy proponują Litw ie
pakt o nieagresji na 15 lat

p o  w y p e ł n i e n i u  d w ó c h  w a r u n k ó w
KOW NO, 3. 10. (tel. w ł.). W  ko­

łach politycznych utrzym ują, że 
rząd niemiecki, jeszcze w  ub. ty­
godniu miał zaproponować Litw ie 
zawarcie paktu o nieagresji na 15 
lat, przyczym  Litw a musiałaby 
spełnić następujące warunki:

1) Zrew idow anie traktatu han­
dlow ego z A nglią w  tym kierun­
ku, ażeby cały eksport produktów 
rolniczych z L itw y b y ł skierow a­
ny do Niemiec. Sprowadzane zaś 
tow ary z A nglii m iałyby być za­
stąpione całkow icie towaram i nie­
mieckimi.

2) Litwa zerwie stosunki z So-

wietami. Przy współpracy w  dzie­
dzinie gospodarczej Sow iety za­
stąpione by zostały przez Niem cy.

Jak inform ują nas propozycja 
ta była tak nieoczekiwana, że li­
tewskie sfery m iarodajne zażąda­
ły czasu do je j rozpatrzenia Jaka 
będzie odpow iedź L itw y trudno 
przewidzieć. Faktem jest jednak,

że ostatnie zmiany w  gabinecie li­
tewskim pozostawać m ają w zwią­
zku z propozycjam i niemieckimi 

Poza tym  spodziewana jest na 
Litw ie dalsza rekonstrukcja rzą­
du. K oła w ojskow e dom agają się 
powołania rządu zjednoczenia na­
rodowego.

Nastrój niepewności w Sowietach
L u d n o ś ć  u k r y w a  ż y w n o ś ć

W  związku z naprężoną sytua­
cją wewnętrzną, wśród ludności 
sow ieckiej, zwłaszcza w republi­
kach autonom icznych daje się za­
uważyć wzrost nastrojów  n iepew -

Z n s m i e n n y  a r t y k u ł  G a s t o n a  M a r t in a

Francja sama jest winna
ochłodzeniu stosunków  z  Polską

DZIEŃ W POLITYCE
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦  m e

IN Ż . W IE U ZB IC K l 
NIE K A N D Y D U JE  

V. kołach pol:tycznych  pojaw iły się 
p og łosk ’ o  których  donosi agei : ja 
K abel, ja,:oDy b, poseł inż. W ierzbic­
ki, dyr, Centralnego Związku Prze­
m ysłu  PoLkiegu (Lew iatan) nie za­
m ierzał obecnie kandydow ać do d r j-  
.nu. Jak w iadom o, b. poseł W ierzbic­
ki w ybrany byi postem z okręgu  W a r­
szaw a —  Praga.

Z J A Z L  L E G IO N U  M ŁOD YCH  
W  lrugiej poł owie bieżącego mie­

siąca Legion M łodych zam ierza zwp, 
łać do W arszaw y sw ój zjazd. Ziazd 
ten ODradować będzie w  sprawacn or­
ganizacyjnych.

B E Z  U C H W A Ł  O W Y B O R A C H  
W  w ojew ód ztw ie kieleckim  i u ar- 

szawsldm  w yznaczonych  zosta li kilka 
zjazdów  pow iatow ych „W ic i1. Trzeba 
tu zaznaczyć, że odbyw ające się w  ub 
tygodn ir zjazdy „W ic i” nie zajm ow a­
ły stanowisiŁF wobec w yborów , M ło­

dzież w iciow a praw dopodobnie żad­
nych  uchwał w obec zbliżających się 
w yborów  nie poweźm ie.

P O G Ł O S K I O A M N E S T II 
W  związku z rdzyszE.ii em Zaolzia 

i 20-lecicm  odzyskania N iepodległości 
oraz w yboram i do parlamentu w ko­
łach praw niczych panuje przekonanie 
iż zostanie ogłoszon a  amnestia.

ŚW IĘ TO  B U Ł G A R II 
Z okazji św ięta narodow ego i 30-le- 

c ;a proklam ow ania n iepodległości 
Bułgarii, v  poniedziałek w  cerkw i na 
Pradze odbyło się u roczyste nabożeń­
stwo.

ZE B R A N IE  S. N .
W obec Łakazu w ładz zebranie Stron 

nictwa N arodow ego zostało ] rzenie- 
sione z sali teatru 8 15 na podw órze 
przy  ul. Z łote j 30, gdzie m ieść ii<* lo ­
kal zarzadu okręgow ego S. N. W  prze 
m ów ieniach podkreślano standu Lko 
S. N . w obec w yborów .

FAR YŻ, 3. 10. Duże wrażenic 
w kołach politycznych zrobił za­
m ieszczony dziś na łam ach rady­
kalnej „R epubiiąue" artykuł p. t. 
„Nasza sojuszniczka Polska", de­
putowanego Gastcn M artin, który 
pisze:

„K to  we Francji, nawet z po­
śród orób kierow niczych, wie o 
tym, że z jednym  tylko k ia jem  w 
Europie posiadam ) form alny trak 
łat sojuszu i że krajem  tym jest 
Polska? Różnym  narodom  nasza 
dyplom acja okazyw ała przychyl­
ność i serdeczność, posuwaną aż 
do zaślepienia. Innych próbowano 
traktować z bezwzględnością, albo 
'ronią, która m ogła w ykończyć r a -  
wet najtrwalsze sympatie.

Tak by ło  w  stosunku do Polski.
Dziś nie tylko rząd polski za­

czyna zajm ow ać stanowisko prze­
ciw nam, jako krajow i, lecz nawet 
zaczynają patrzeć niechętnie na 
łych Francuzów, którj ch nie tak 
dawno jeszcze przyjm ow ano w  
Polsce z otw artym i szeroko ra ■

m io n a m i.
Jeśli sprawia to ból i przykrość 

tym Francuzom, to niestety nie 
można się na to zbyt uskarżać, W 
gruncie rzeczy bow iem  płacą oni 
m ekoiisekwencje swej ojczyzny.

Przypom inając historię podzia­
łu śląska Cieszyńskiego, Gaston 
Martin przypomina, że granica 
przecięła miasto Cieszyn na poło­
wę, że członkow ie tej samej ro ­
dziny, którzy żyli od dziesiątek lat 
pod tym  samym jarzm em, którzy 
w alczyli o tę samą niepodległość, 
o tc same prawa, stali się z rozka­
zu G enew y obywatelam i dwóch 
republik, które ze względu na 
przeszłość przeciwstawiały się so­
bie.

Polska nigdy nie przestała pro­
testować przeciw  temu okalecze­
niu je j. L igę N arodów nigdy ni® 
zgodziła się na wysruchanie jej 
głosu. Akta tej sprawy n igdy na­
wet nie mogły zostać otvrarte To 
było zresztą jednym  z pierwszych 
m otyw ów  ochłoazer-.a nastrojów

nósci.
Ludność kołchozów  stara się 

wszelkimi środkami ukryć żyw ­
ność, odm aw iając wykonania do­
staw państwowych.

Nastroje te zostały jeszcze bar­
dziej spotęgowane na skutek w ia­
dom ości o naprężonej sytuacji mię 
dzynaroduwej.

W arszawy w  stosunku do Genewy.
Polska, jedna z pom iędzy naro­

dów europejskich, związała się z j 
nami traktatem sojuszu, którego 
nigdy dotychczas nie pozwalała 
kwestionować. Zawarła ona z in -I 
nymi państwami paKty o nieagre- | 
sji, ale nie Polska pierwsza w  tych j 
ostatnich dniach zaczęła m ów ić o 
ewentualności zerwania sojuszu. 
Była ona w  istocie zawsze naszą 
przyjaciółką i sojuszniczką i fakt 
ten nie jest tematem ironizowania. 
Była ona zresztą w Europie o fi­
cjalnie jeanym  naszym sojuszni­
kiem.

Skąd doszło do tego, że ten 
związek osłabł do tego stopnia, że 
zagrożony jest zerwaniem. W  obe­
cnej chw ili m am y obowiązek bar­
dziej niż k iedykolw iek być spra­
w iedliwym i. Nawet jeśli pewne 
gesty nieufności publiczne czy  pry 
watne dotykają nas i krzyw*dzą, 
n .e zbliżym y się do prawdy, jeśli 
n !e zapom nim y o nich, aby spoj-

A A A A ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
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Z B L I Z A  
S T W Ł I C Ę

Z P R O W  I N C J Ą

rzec prawdzie w  oczy, Prawda 
jest zaś taka, że

przez 20 lat Polska ze względu 
na w ierność swego słowa, danego 
Francji, nie uciekała się do siły, 
aby odzyskać 200 tysięcy Polaków  
choć n igdy nie przestała uważa® 
Cieszj na za ziemię Polską.

Co jest rzeczą istotną —  pisze 
dalei Gaston Martin —  to to, że 
m yśm y ham owali rozwiąraiiie, 
którego ułatwienia poM inniśmj 
by li się podjąć. Faktem jest n ie­
zaprzeczonym , że gorzej trakto­
waliśm y naszą od 20 lat sojuszni­
czkę, niż innych. I z tego trudno 
będzie się wytłum aczyć.
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l  wtzgfii u Polonii łoicwshiei
R yga w e wrześniu.

Jestem w sercu Ł otw y —  R y ­
dze. Godzuna jest wczesna, ulice 
praw ie zupełnie puste. Chcąc 
wykorzystać czas przeznaczony na 
zwied tanie miasta natychmiast 
po opuszczeniu dw orca kieruję 
eię głów nym i arteriami do cen­
trum. W yrasta nagle przede mną 
„P om nik  w olności". Sm ukły, 
stizelisty, o podstawie ozdobionej 
płaskorzeźbami.

chudzi z okolic w ile iw czyzn y . wyraz twarzy miał przy tym barw nych kw iatów  porczrzuca- 
Zgłosit się. gdy dow iedział się, że . wspom nieniu tak bardzo nieszczę- I nych jasnym i plamami., Cisza, po
na Łotwie jest zapotrzebowanie 
na polskich robotników .

—  Czy jest pan zad ow olon y : z 
pracy? pytam

—  Owszem, nawet bardzo Pra­
cy jest dużo, a ■ wynagrodzenie 
iobre . Z gospodarzam i iącz^ mnie 
miłe stosunki Dokucza mi tylko* V , ,rodzaj Dożywień’ a tak rożnego

śliwy, że m im ow ol' przypomniały 
się natychmiast złośliw e anegdot­
ki o przysłow iow ych  teściow ych.

Człowiek tak Dard zo p ogn ęo io - 
ny przez lo® p ow rócił jednak do 
sw ych jO spodorzy, a nawet po­
dobno doszedł jakoś do porozu­
mienia z ow ą teściow ą . 1

W MROWIU AUT
Znajduję  aię znów  na ulicach 

miarta. M ile uderza zupełna ci­
sza na jezdni, choć ruch jest 
znaczny. M im ow oli nasuwają się 
porównania z W arszawą, która za 
iedwie ostatnio zdobyła się na 
względną ciszę.

Często' też nasz roztargniony 
warszawian m usiałby „w ia ć" 
przed jadącym i bez szmeru ślicz­
nym i ta’csówkami, mimo że prze­
szedł już ,.szko1ę dia p eszych“  i 
nie iedną złotów kę oadał „na 
rzecz dobra społecznego". R obi­
m y przegląd aut, gdyż dziś jest 
sobota i mieszkańcy tłumnie w y ­
jeżdżają nad morze. Kom unikacja 
z w ybrzeżem  jest doskonała, od -

m iędzy drzewam i i krzewam i. 
Cmentarz jeszcze nie w ykończo­
ny —  całość pom yślana jako park 
—  cmentarz.

Oświetlenie tej części miasta po  
zostawia dużo do życzenia. Lecz 
istnieją już w ielkie piany budowy 
now ej elektrowni i elektryfikacji 
całej Ł otw y gdy w ygaśnie umowa 
z obecny, obcym  kapitałem  pzow a 
dzoną elektrownią

ROLSKA MŁODZIEŻ
Jeszcze mamy 15 m inut do 

odejścia pociągu. • O dprow adzają 
nas i serdecznie żegnają Polacy, 
zamieszkali w  Rydze. Sama m ło­
dzież. Pełna cnergi i wiary w  
przyszłość. Należą do Harcerstwa, 
(skupia około 2 tysięcy członków ), 
w łączonego dn Centralnej Orga­
nizacji Skautowej Łotew skiej. 
Drugą organizacją jest Zw iązek 
Polskiej M łodzieży. Liczy rów ­
nież około  2 tys. członków . Star­
sze społeczeństw o nie jest zorga­
nizowane. Organizacja gospodar­
cza Polonii łotew skiej tez nie ist-

Idę dalej jedną z głów nych u - 
lic. Przed M inisterstwem Spraw 
W ojskow ych przechadza się w o l­
nym  krokiem uzbrojony zołnierz. 
Jeszcze przed pól rokiem  nie w ol­
no było  tędy sw obodnie przecho­
dzić: gdy ktoś idąc chodnikiem
w kroczył na terytorium , należące 
do  Ministerstwa —  napotykał 
skierowane ku sobie bez słowa 
ostrze bagnetu. Obecnie sum w o ­
jenny na Łotw ie został zniesiony, 
jednakże wiele paragi afów  w esz­
ło zeń w  życie jako rozporządze­
nia stałe.

ROBOTNICY
W  m a le ń k ie j k a w ia r e n c e , g d z ie  

w s tę p u ję  n a  śn ia d a n ie , r o z m a ­
w ia m  z s y m p a ty c z n y m  p o ls k im  
roD otn ik iem .

Pracuje tu już drugi rok. P o -

KŁOPCT DYRETIIORA 
NACŻ51 1 E JO

od polskiego, mało ziem niaków, 
dużo kasz.

Z  przyjeżdżających -u robotni­
ków Polaków  czy na ogól są go­
spodarze zadow oleni0 —  podtrzy­
m ujem y rozm owę.

—  N aogół rak. *
—  A  jak przedstawia się spra­

wa polskich robo+ników  sezono­
w ych?

—  W  poprzednich latach licz­
ba przyjeżdżających zwiększała 
się z roku na rok. Obecnie zaczy­
na spadać. ‘Narazie Łotysze mają 
zbyt mało w łasnych pracow ni­
ków, aie starają się pod tym 
względem  uzyskać sam ow ystar­
czalność. Drugą . zaś przyczyną 
zmniejszania się przyjazdów  Po-, 
laków na sezon jest niemożność 
wywiezienia w  całości sw oich za­
robków  i w łożenia ich w  sw oje go 
spodarstwa Fesztę muszą w ięc wy 
dać na miejscu, a +o naszego
chłopa raczej dem oralizuje —  kon 
czy nasz now y znajom y, spiesząc 
się już do pracy. Żegnam  się 
serdecznie i udaję się wprost do 
Dolskiego konsulatu. Właśnie ja ­
kiś robotnik  chce natychmiast w y 
jeżdżać z Łotw y.

—  D laczego0
—  Bo do sw ojego gospoacrza 

pod żadnym  pozorem  nie w ióci, a 
spra wy tej nie można inaczej za­
łatwić Na nasze nalegania decy­
du je się wwjaśnić pow ody w yjaz­
du:

—  Bo tam mieszka z. nimi 
nieznośna teściowa i ja  muszę

[w szystko robić, co tylko ona 
zechce. Bo ja to nie mam szczęś­
cia  —  w  domu, w  Polsce, rządziła 
iedna, w yjechałem  tutaj i też tra • 
fiłem  i a  drugą. . . . Y

j Rzeczyw iście w ja tk o w o  przy - 
—  H allo! Centrala, proszę kre musiały być ob ie ' te n iew ia- 

stw ierdzić, który aparat dzw oni! |sty, bo  bieany człow iek nawet

Z  k s i ą ż e k

ległośc minimalna, -n ic  więc 
dziwnego, ze wszj scy chcą w yk o­
rzystać słoneczną pogodę, I biada 
podróżnem u, który nieświadom 
tych obycza jów  zjaw i się w  R y ­
dze w  piękną niedzielę, licząc na 
mirę spędzenie czasu ze znajom y­
mi, a nie zawiadom i ich o tym u - 
p-zednio. M ieszkania są pozam y­
kane ulice puste, a „u rząd" do­
zorcy w ogóle nie istnieje. W szys- 
cy  są nad morzem i żadnych Lnfor 
m acyj nie dostanie się Na pla­
żach nadm orskich spotkać kogoś 
przypadkow o jest ogrom nie łat­
wo, ara odszukać —  nie ma żad­
nej nadziei.

NA CMENTARZU
Jadę jeszcze na now y cmentarz 

łotewski. Już przy w ejściu  ogar­
nia mnie nastrój spokoju  i m ajes­
tatu. Nastrój g łę b u k ie g o  spokoju  
powiększa śię jeszcze, gdy idę 
szeroką aleją, wywożoną p i/ta m 1' 
kamiennymi, wyciągniętą w dal 
dw om a prostymi- szeregami brzóz 
W  końcu alei staję przed niskim 
szerokim obm urowaniem : p oniżej 
rozciągają  się szeregi kamien­
nych, prostych  krzyży. Nie ma tu

nieje.
Pociąg wolno zaczyna posuwać 

Się. Jeszcze parę ostatnich słów. 
Szybko rzucone adresy, :

Ry ga już poza nami.
A ldona Bkirgiełło

MIECZYSŁAW ŻYWOZYŃSKI: 
t-afiesty. o i Papieża średniowiecza. 
Wielka Biblie teka Historyczna Pań 
stwowe Wydawnictwo Ks ażek Szkol­
nych. Lwów 1938 r. Str. I Ol ilustr. 
7. Cena 1.80 zł.

£ DEI 12. MANTEUFFEL, Feu- 
dalizm. Wielka Biblioteka Histwycz- 
na. Państw owc  Wydawnictwo Ksią­
żek Szkolnych. Lwów 1938 r. Str. 48. 
Ilustracji 12. Cena zł. 0,90.

M a K.IA N B El 'RYK SEREJ SKI: 
Narodziny średniowiecznej Europy. 
Wielka Biblioteka His Tyczna. Pań­
stwowe Wydawnictwo Książek Szkol 
nycn. Lwów 1938 r. Str. 116- Ilustra­
cji 21. zl. 2.— .

BROjSIS&AW NADOLSKI: Roz­
kwit literatury narodoi. ej w XVI w 
Kuitura Polska i obca. Tom. VI. Pań­

stwowe Wydawnictwo Książek Szkol­
nych Lwów 1938 r. Str. 143. 54 ryci­
ny. Cenu zł. 2.40.

FELIKS BUEDECK1 Te. hufca i 
Przemysł w dawnej PoLce. Z cyklu 
„Ludzie i Praca” . T en  V. PT,.=tv’ 
Wydawnictwo K nążek SzKolnycr 
Lwów 1938 r. Str 174. 52 uiistracje. 
Cena zł. 2.80.

ANT DNI KUDŁA WIEC: Odkrycia 
geograficzne. Za,ys „istoryczn/,
Wielka Biblioteka. H isTyczna. Pa - 
ótwowe Wyd iwnictwo Książek Szkol­
nych Lwów 1938 r. Str. 122. 22 ilu­
stracje. Cena zł. 2.20

ACŁAW SOBIESKI: D-dęjc Pol­
ski. Wydanie drugie >oświertne. 
Tom III. Wyd raictwo Zorza War­
szawa 1938 r. Str 307.

W s p a n i a ł e  w i d o w i s k o
„Kr a w  Surasu" w Teatrze Wielkim

Niebywały sukces teatrów sagra- 
nicznych, piześliczna melodyjna ope­
retka „Książę Szirasu" wystawiona 
została z niewidzianym u nas do­
tychczas przepychem i rozmachem. 
Olśniewające dekoracje i mieniące 
się wszystkimi barwami tęczy cu­
downe kostiumy w/g projektu Jew- 
niewiczowej, olbrzymi balet, śliczne 
melodie które niewątpliwie stana się 
przebojami Warszawy, ciekawa in­
scenizacja Niewiarowicza — składają 
się na zachwycającą całość. Szybko 
zmieniają się barwne obrazy: Bal na 
pokładzie parowca, kapiąca od złota 
sala tronowa, fascynujący harem 
książęcy. malowniczy zakątek wśród 
gór Meksyku. Owiana pog-oonym i 
beztroskim humorem interesująca ak­
cja operetki pełna jest zabawnych 
6ytuacji oklaskiwanych gorąco przez 
publiczność. Ulubienica Warszawy — 
słowiczogłosa Barbara Kostrzewska

Nowe placówka
t?etralna

„Reduta", która złotymi zgłoskami 
zapisała się w dziejach teatru poi 
skiego oropagując jego kulturę na 
prowincji, zawiesiła w r. b. swoje 
stale objazdy.

Aby zapobiec tworzącej się w ten 
sposób luce na teranie województw 
Centralnych i Wschodnich zostaje u- 
tworzona w porozumieniu z W.R. i O. 
P, nowa placówka :eatralna p. tr.: 
„Zespół nrtystów". Inicjatorami jej 
są b. współpiacownicy „Reduty".

W pierwszych dniach października 
r. b , Zespól Artystów" wyjeżdża na 
objazd prowincji mając w swoim re­
pertuarze doskonalą kumedię Duvala

święci wspaniały triumf, Dobosz, w 
świetnej formie, przemiła Obarska i 
Szczepański, a dalej Bolku, Znicz, 
Petecki, a na czele baletu primaba­
lerina w sensacyjnym tańcu.

Piwo uniemożi<wiło
wydanie wyroku

Przed sądem w Tennensee sta­
nęli dwaj miejscowi właściciele 
browarów, oskarżeni o podowanie 
większego procentu alkoholu w  za 
wartości piwa, jak to istotnie miało 
miejsce. Prowadząc dowód praw­
dy, komplet orzekający sędziów łą 
rznie z ekspertami przystąpił io  
próbowania wszystkich gatunków 
piwa, o których mówił aki oskarżę 
nia. Próba ta wypadła fatalnie. Pi­
wo zrobiło swoje. Procent alkoholu 
wydał się nie tylko dostateczny z 
analizy chemicznej, lecz i z aktu. 
Rozprawa została odroczona, Wszy 
scy sędziowie dobrze upici nie byli 
w  stanie wypełnić swoich ooowiąz 
ków.

40 Cal temu
z a m o r d o w a n o
cesarzową Elżbietę

Niedawno przypadała 40-ta racz 
nica zamordowania cesarzowej au­
striackiej Elżbiety przez włoskie­
go anarchistę Luigi Lucchini. W 
związku z tym donoszą, J: w mie­
ście Sobranje, we wschodniej Sło­
wacji żyje dotąd eks - Hrabina Ir

„Subretkę", „Gałązkę Fleliotropu";! ma Sztaray, darua dworu, na któ- 
Adauia Asnyka „Dziady" Adama | rej rękach cesarzowa wydała ostat 
Mickiewicza i t. d I nie tchnienie.

Wszysłiue rodzaje audycji literackich
przewiduje nowy program Polskiego Radia

Nowy Łszon programów- Polskiego 
Pariia zgodnie z zasadą, takiej popu­
laryzacji programu, aby w pewnych 
częściach dostępny on był dla ,yc'i 
wszystkich słuchaczy, którzy dzięki 
radiu mają po raz pierwszy okazję 
zaznajomić się z pewnymi wartościa­
mi artystycznym', przewiduje spe­
cjalne audycje literackie dla najszer­
szych rzesz słuchaczy.

Program ten, opracowany już z gó­
ry na cały sezon naprzód w zasadni­
czych wytycznych, przewiduje wszy- 
stwie rodzaje audycyj literackich, a 
więc audycja Teatru Wyobraźni, siu- 
howiska okolicznościowe, baśnie, 

klechdy i legendy z ilustracją, muzy­
czną, recytacje poezji i prozy, popu­
larną nowieść awanturniczą ,oraz mie­
szane audycje muzyczno - słowne o 
charakterze humorystycznym.

V' Teatrze Wy obiaźni ruda Polskie 
Kadio dla wszystkich słuchaczy cykl 
nai lepszych aomedii Fredi-y.

W odcinkach sąsiadujących z au­
dycjami dla wsi, a więc przeznaczo­
nych dla szerokich mas. względnie 
nawet w czasie trwania audycji dla 
w; nadawane będą recytację prozy, 
odpowiednio dobrane, a więc posiada­
jące takie walory jak żyw" fabuła, 
wyrazisty opis, poprzedzony odpo­
wiednim wstępem

W nowym sezonie wejdzie do pro­
gramu Polskiego Radia popularna 
powieść awanturnicza, której bohate­
rowie przeżywać będa urozmaicone i 
trzymające w napięciu uwagę słucha­
cza , przyg dy. Projektowana jest po­
wieść której bohaterami będą Szczep- 
ko i i  ońko.

Ponadto w sąsiedztwie audycyj dla 
wsi, lub w ramach niedzielnych audy­

cyj dla wsi, nadawane b°dą monolo- 
g i dialogi humorystyczne, gdzie 
między innymi projektowany iest 
cykl dziesięciu rozmów Zagłoby z Ro 
cliem Kowalskim na temai zawiłości 
dzisiejszego świata.

Humor : audycje wesołe mają swo­
je stałe miejsce w niw jm  programie 
Polskiego Radia, a mianowicie —  so­
boty i niedziele między godz. 21 a 23. 
Będą ‘ o nuprzemiun „Wesoła Syre­
na” , „Ta - jo j” , „Kukułka Wileńska’  ̂
„Śląsku pozytywka” oraz skecze ’ l 
monologi .R az na miesiąc nadiwaita 
bedzie „Godzina niespodzianek” .

Dla wyjaśnienia dodać należy, że 
żadna z tych audycyj nie będzie oczy 
wiście wypełniać dwugodzinnego czar 
su, lecz prócz audycyj humorystycz­
nych nadawana będzie wówczas sta­
le odpowiednio dobrana muzyka.

B. HOFMANN 6 6 )

NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowana adoptacja Eugenjusza Bałuckiego.

W e n in g a  p o d n ió s ł  g ło w ę  i s p o jr z a ł  n ań  b a d a w c z o .
—  W ię c  pan  c h c ia ł  s ię  z e m ś c ić  na je g o  s y n u !
—  N ie  —  o d p a r ł  s p o k o jn ie  L esk a tter . —  C h c ia łe m  t j lk o  

s i e d z i e ć  p ra w d ę  i d la te g o  o b s e r w o w a łe m  m ło d e g o  S ia n to -  
na W ie m , c o  pan  m y ś li, p a n ie  k o m isa rz u , a le  za  m n ą  rrze - 
m a w ia  sz e re g  m o ż liw o ś c i , z k tó ry ch  p r z y n a jm n ie j je d n i  
o d e p r z e  w sze lk ie  p o d e jr z e n ia . M ia n o w ic ie : A k r u b a  m o ż e  s je  
przy zn ać d o  m o rd e rs tw a , je g o  p o p le c z n ik  J o zu a  E lk m a r  też 
m o ż e  s ię  z a ła m a ć , gd y  g o  pan  za cz n ie  b a d a ć  o d p o w ie d n io  
w  sp ra w ie  n oża  i p o c h w y ; p o te m  p o r t ie r  p o ś w  a d c z y , żć 
w  n o cy , g d v  ra zem  ze S ta n ton em  w y s z e d łe m  z b a ru  „K o li  
b r i” , w  p e w n y m  o d d a le n iu  za n a m i p o d ą ż y ł  s a m o c h ó d  z  a n ­
g ie lsk ą  ta b licą  r e je s tra cy jn ą ...

—  O ...! P rz e c ie ż  r o z m a w ia łe m  z L e e u w e m  —  w t r ą c ił  z a ­
s k o c z o n y  W e n in g a . — N ic  m i o  tym  n ie  w s p o m n ia ł!

—  N iech  jian  g o  je s z c z e  ra z  wre ź m ie  na sp y tk i —  n o d ’ ąt 
n ie w z ru sz e n ie  L esk a tte r . —  P r z e k o r a  się p a n . że  la k  b y ło  
w  is to c ie . N a z a k o ń c z e n ie  o b w ie s z c z ę  p a n u  p r z y je m n ą  n o w  -  
n ę : id ą c  d o  A m s te lk r o o g , o tr z y m a łe m  w ia d o m o ś ć  ze  s z p i­
ta la . że  E d w a rd  S tar.fon  o d z y s k a ł p rz y to m n o ś ć  W  je g o  s ta ­

n ie  n a stą p ił p r z e ło m  i le k a rz e  tw ie rd zą , że n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ju ż  m in ę ło .

W  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  z d u m io n y , W e n in g a  p o p a tr z y ł 
ty lk o , p o m r u g a ł p o w ie k a m i i c o ś  m r u k n ą ł p o d  n o se m , c o  
z a d ź w ię c z a ło  ja k  w y r a z  p o d z iw u  i u zn a n ia .

T y m cz a s e m  L e s k a lte i w y ją ł  z sz a fk i ś c ie n n e j ju k ie s  n ie -  
w i d k ie  p r z e d m io ty , ząw ńnięte  w  ch u s tk ę  d o  n o sa  i p o ło ż y ł

p rz e d  k o m is a rz e m  ze s ło w a m i:
—  A  tu je s t  n ó ż , k tó r  ym b y ł r a n io n y  p a r  p o r u c z n ik  O rd a .
W s z y s cy  p ró cz  p a n n y  M a lin o w sk i j p o c h y li l i  s ię  n a d  s to ­

łem . N elly S p e y e r , k tó r a  w  m ilc z e n iu  p r z y s łu c h iw a ła  się 
z  d a le k a  c a łe j  r o z m o w ie , d o tk n ę ła  le k k o  ra m ie n ia  d z ie w ­
czy n y .

~  M oże  w y jd z ie m y  tro ch ę  na p o w ie t r z e ?  —  za p y ta ła  
c ic h o !

O b ie  nir D ostrzeżen ie  o p u ś c iły  k a iu tę  i u d a ły  s ię  n a  p o ­
k ła d .

W ia t r  b y ł 'je s z c z e  h a rd z o  s iln y , a le  p rz e z  p o s trz ę p io n e  
ch m u ry  w id a ć  b y ło  g d z ie  n ie g d z ie  b łę k it  n ieb a . W y jr z a ło  
na p a rę  ch w il s ło ń c e  i p ie rw s z e  p r o m ie n ie  z a g ra ły  c ie m n y m  
z ło te m  na m e d z ia n y c h  w ło s a c h  N e lly .

S ta ły  p rzy  b u r c ie , s p o g lą d a ją c  n a  m o rz e .
— P a n ' je s t  n a r z e c z o n ą  p a n a  L e s k a tte ra ?  —  za p y ta ła  

p a n n a  M a lin o w sk a . —  O p o w ia d a ł  o  p a n i, g d y śm y  tu sz li. 
M ów ił, że  w  te j s p r a w ie  p a n i o d e g r a ła  p o w e ż n ą  ro lę  i b a r ­
d z o  m u  p o m o g ła .

—  B y ć  m o że  —  o d p o w ie d z ia ła  N e lly , w y jm u ją c  p a p ie ­
r o ś n ic ę , —  P a n i p a l i ?  N ie ? ... —  W y ję ła  p a n ie  is a  i za p a liła , 
d ło ń m : o s ła n ia ją c  z a p a łk ę  p rz e d  w n t r e m . —  1 ak, tro ch ę  m u  
d o p o m o g ła m . J e ch a ła m  za tą k o b ie tą , za  p a n ią  van S tra a ­
ten a o  sa m e g o  O o s th o o rn , je d n a k  w y m k n ę ła  m i s ię  w  o s ta t­
n ie j e h w P i.

-—  Czs p a n i d e n e -w o w a ła  się  t r o p ią c  tę k o b ie t ę 7

— N ie ... A  c o  o n a  m i m o g ła  z r o b ić ? !  —  w z ru s z y ła  r a ­
m io n a m i N e lly .

—  A le  ja k  o n a  m o g ła  u c ie c ?  —  c ią g n ę ła  p a n n a  M a lin o w ­
sk a . —  K ie d y  to b y ło ?

—  W  osta tn ią  n oc , g d y  L esk a tte r  p o  m n ie  p rz y s z e d ł. 
M am  w ra ż e n ie , że  p o  p ros tu  p o z w o l i ł  je j  u c ie c . Z n ik ła  r a ­
zem  ze s w o im  s a m o c h o d e m  na d z ie s ię ć  czy  p ię tn a śc ie  m in u t 
p rze d  n a szy m  p r z y jś c ie m  d o  h o te lu . P r z y n a jm n ie j tak  n am  
o ś w ia d c z y ł  p o r t ie r . —  S trze p n ę ła  p o p ió ł  z p a p ie ro s a . —  W i ­
d o c z n ie  z w ie trz y ła  n ie b e z p ie cz e ń s tw o , a lb o  k toś  ją  o strzeg ł. 
W ła ś c iw ie  m o żn a  ją  b y ło  s ch w y ta ć , b o  d o ść  n ie p e w n ie  p r o ­
w a d z iła  m a sz y n ę  i d la te g o  je c h a ła  w’o ln o . S w ó z . k tó ry  p o ­
ż y c z y ła m  n a  tę w y p ra w ę , je s z c z e  s ta ł p rz e d  h o te lem . J e d ­
n a k  W e y n a n d  p o w ie d z ia ł , że  n ie  w arto , h o  b ez  w s p ó ln ik ó w  
M aya  v a n  S traa ten  w c a le  n ie  je s t  g ro ź n a . N a w ia se m  m ó w ią c , 
je s z c z e  n ie  w id z ia ła m  ta k ie j p ię k n o śc i... c h y b a  n a  f i lm ie , ale 
W e y n a n d  n ie  b ie g a  za  k o b ie ta m i.

R o z e śm ia ła  s ię  c ic h o . P a n n a  M a lin o w sk a  m ilcza ła .
N e lly  p r z y p o m n ia ła  so b ie  r o z m o w ę , k tórą  tej sa m e j n o ­

cy  m ia ła  z L e sk a tte re m  na p o k ła d z ie  „S ta re j M a rv “ . D o p ie ­
ro  w te d y  się  d o w ie d z ia ła , k :m  on  je s t  w  r z e cz y w is to ś c i . T o  
ją  też z m u s iło  d o  s z cz e ro ś c i. P rz y z n a ła  się , na p r z y k ła d , że 
w u k ry te j k ie szen i je g o  p ła sz cza  z n a la z ła  d o w ó d  o s o b is ty  
S ta n ton a  i to się  s ta ło  tego sa m e g o  d n ia , w  k tó ry m  m a ry n a ­
rze  h c lo w m ik a  w y ło w il i  z k a n a łu  c ię ż k o  ra n n e g o  m ło ­
d z ie ń ca

—  S ą d z isz , że  ja  g o  c h c ia łe m  z a m o r d o w a ć ?  —  z a p y ta ł 
W e y n a n d .

Z m ie s z a ła  się. P o d e jr z e w a ła  g o  w  g łę b i d u szy  choĆDy 
d la te g o , żc w ła ś c : w ie  n ic  n ie  w ie d z ia ła  o  tym  c z ło w ie k u , k tó ­
r y  o ta c z a ł  s ię  sta le  n ie n r z e n :k n io n ą  ta je m n icą , a p rz y  tym  
m ia ł na nią d z iw n y  n ie o d p a r ty  w ąiływ .

(D. c. n.).
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A B C  S P O R T O W E
W a r t a  r e c n i a s i a  R n c h  A s O

P o l o n i a - W a r s z ®  a r i a n k a  5 : 2
fc, K .  S .  w y g r a ł  z  P o g o n i ą

Okol i 19 typ-gcy widzów, w tjm  
przynajmnla; 0990 zwolenników Pa­
wi- przybyło ns je be.sko, nu mw t  

Pfeiofd — W łK *z**ian ; ą
Boisko wygląda tak, jak prawdo? 

podobnie granica czesko - ni mieeka 
w Budatac w rz*sle największego 
z#otnioH( k«łifliktu jf-k.e
siatki. ? nawet wysoki parkan * dru­
tem kulczast/ro.

Publłeaneść tyrn lazfcm zaehi wj - 
wali się. wzorowo, bo... Polon.* H ,ul. 
od pierwszego niemal uderzenia piłki 
kolosalna przewagę i wygrała pewnie 
8:J ,

Pelppi i wypadłą na ogół znpt InL do 
brze. Obrona bez zarzutu, r cofnięcie 
jeszcze Bzdaita do tyłu, pzyniło farmą 
-.j* defensywni .Cz łriiyyh' bardzo sil

końca. Kibice 1'oJoniJ pzaieją z raao- 
ści, Polonia zostaje w Lidze.

JJrawk, dla zwydezeow zdoovli 
Odrowąż (3), Przybysz j jAzwck*- 
Dlą Warszawianki bramki uzyskał* 
Swięcki oraz Kniwa. Zawody prowa­
dził dr, Kdftińskb

CRACOVIA —  WISŁA 2:1
D oroczne d rrb y  p iłk m s k ię  K r a ­

k ow a —  mecz ligow y  W ia ła  «*■ u ra ?  
covia zgrom adziły 8.000 widzów. 
Z w ycięstw o odniosła C rąpovia w  
stosunku 2:1 (Q;0 ), Gną oyłp piacie* 
kawa, a poziom fpenadżw yeząjny  
Zw yciężył? flry ż y n s. ‘irejąp u P a łr  
dziej o fiarn ie  i am bitniej. W  ’ra -  
co vii atak m e b y ł zgrany śro d k o ­
w ą pozycję zajm ow ał w  miejsoa

nymi.' romoc dp której dośzlusówał p o stu lo w a n e g o  K oroasa, n wou-
Kula, graf* uporze, nawei Nye ucw - 
Wie BFMOwa}, Atak, Klejący w czte, 
ręęjł Był barflża szybki j ambitny tyl­
ko te  zawsze przekombinowywał, 
gdy chodziło o zdobycie bramki * mu 
rewenp, perycji, a bramki ni4* *4ot?y- 
wał, a .wprost wyduszał. 1 rzepą jysz- 
c«*. dużo popracować nad strzałem, 
iw ł c kawdyeją fizyczna nłe nadzwy­
czajnie

Najlepszym był w Polonii Odro­
wąż, grali Bzdak. Jaz-
nicki, natomiast blado wyjadł . żela 
zny bramkarz’ gtiaucti,

Na tl. Pyłami W»n»zewlank# wypa 
dla słabo, lawiodły zwłaszcza obrona 
i wprost 'atalna porno., sam atak, 
chociaż grał wcale nieźle, nie mógł 
nic zroliić

Polania jB*’-cz. pr*2 tym wszyst­
kim wiała duże ózcześ";a. piłka nie 
chciała wchodzić nawę* flo pustej 
bnmkl, Balansując mieczy zien ią a 
poprzeczka.

Hact składał aię z łneeh zupełnie 
odrębnych tzęscj. Po przerwy P#J»-

zyskapy piłkef" Bapt"zeł. W brf*fn- 
ce Wisły zagrał b. piłkarz Podgórną 
Koczwara, który ma pą sunw n :': 
porażkę tej drożyny. Bramki dlą 
zwytiezców (dobyli Szeliga i Zem ­
baczyński, a dla pokopanych Gracz. 
Sędziował p. Sawaryp ze Lwowa
ZPECYPOWANĘ ?W YLIESilW n 

4KS
W Chorzowie w meczu jigowym 

AiaB oflpjóst zaepyaowaąą przewa­
lę  przez caiy czas meczu, demon­
strując grę stojąca m  wysoujfn po­
ziomie.- Piużyna śmigłego nawio­
dła. Niedopisała zwłaszcza oDrona, 

i która była bezsilną wobec lotnego 
atąku gospodarzy-. Bramki dla AKS 
zdobyli Piontek (4) i Wostąl (.3). 
Hpnorowv punkt dla Wilnian uzy­
skał AfeFIPB,

ŁKl# P O ftO N  3:0  
j W Łodzi Ł&S, znajdujący się na 
, ostatmrr miejscu tabeli, niespo­

dziewanie pokonał lwowska Pogoń
 . . . . .  . 3«tl (3-0). ŁKS grat Pardz. dobr*e,

nta ale miiob.ernk gnieci" i tyiao dzi-, zudaszpza (Jo przerwy. Pogoń wy 
Wl nimioinoU  . trzałnwB ataku p&djE ląrfa g blado,

chreni Warszawiankę i  wjpks»ej pHr 
rąaki ulż 3,-0 (trzecia bramką pgdlą 5 
minut yu przerwie j,

Po pr«trwie Polwiiia jest zupełąje 
.Opuchnięta’', gr_ be* smeeg, w tym

okresie uFy Virąr»jawi,*>lka *>p»liP, 
wijje bęjśuońwigcki atr»elg pierwszą 
bt-afuke dla W arszawianki, drugą zdo 
wTW i Kfllota- Po»a tym Warszawian­
ka marnuje parę doskonałych okazji 
d o ryrćwnai

-ji.Ą  potem ledn p-zypadkow* prawie 
wypad ataku Polonii strzał Odrowąża 
4:2 ń.; W ar",zaw .aną," mlamoje 6’ę 
nagle Jeszcze jedna bramk„ dla Po­
lom* i wynik 5:2 utrzymuje się do

a pn przerwie 
grała vy dziesiątkę, punkty dla rwy 
cięzeów zdobyli. Lewanduwsk., Ko 
&*ewski i Mijler. Sędziował p. Lin­
ka. W idzów  ek«łu 3 tyą.

W A K T A  G R O M I R U O H  6(0 
W p-znonitj Warte jozgrom da 

Ruch 6:0 (2:0). Wynik ttr, oapo-. 
wiadał jednak w zupełności prze­
biegów* gry. Warta przez fały ezas 
panpwgła iiieppcłzielnic nad y»ue ■ 
cją, a przęz dłpgi czap pie gejtodzir 
ła z pola gości. Warunki gry były 
bardzo ciężkie ł powodu rozmokłe­
go boiska. Neli ży zc,'naczvć. że 
Ruch wystąpił bez Wilimowskiego,

-S E  R A D
W TOBgr p if. 1. 18

8.30 Pieta „Kir ir  rann v staj i -e-zr". 
6.35 M.uzyk ip ły tj). 7.00 Dziennik po- 
r - n y .  7.15 Muzyka .płyty). 7.45 Gimna? 
styka. 8.00 Audycja dla szkół.

lj.,00 Popuaanji dla dzieci i 15 Muzy­
ka balsłcw i P i  ikowaltiesa i płyty). 11£7 
E^enął czasu I iiejtlił i  JtrakoWS 1203 
Audycja połuaniowa.

t l jt l  Powie*! dla płioclzi.ty lS.lf 
Skrzynka ogólne 15 JO Muzyk , io.

1680 Wisu> mości guBPodaraze. 16.11 
Psi “SlSI gospra tarczy lt).?5 koncerr , D. 
lietów ił-31 u nieśi - kraju. o.oo
A„ s„ _jR dli w*‘ I i-5r Ąudycja dla ro? 
b Efijkoa 19.00 duzj.rą ta epz _g ttf-40 ’ 
Kenaart rc —iwk >»— 80.40 Dz. ik * ie - 
czprnt llj;. Rorcert symfoniczny z 
Poznania. !2 00 dc7’M 1 ze Lwjwi 2z.*5 
Muzyka kapie*sin* *płyt»)- 22.55 f e- 
gląd n ar Ostatnie wiadorno^ęj dziepftir 
ka wieczornego. Komunikat meteorolo­
giczny. 23.05 Wją^ornpśpi  ̂ fpiskj.

Jttórego gsstąpjł Męłęnęrejt,
bran ki au F e jp a ń c  y^ów rdo. 

pyli Schedrfkp (z ), Knźmif rezak 
tg), Gęnd^rg i ^ehreyer. Będzio.- 
” -ał p. Pichelski z Wam„awy Wi­
dzów, miruo deszczu blisko 8 ty-
Rięęy

TnBELKA
- Pr::esupłępis tapęu ną tąpjłv jP? 
dyidę na „redkowych pozycja, h. 
A K S  i Polonia wskutek swyęlj zwy 
cięstw wysunęły Się ną czwayte i
piąta miejatsą, Warsżswianltp 1 Po-
ęOń zostały /.epębnietc ą* i
8 mą pozycję, Czoło tabeli, jak i 
ostatnie ipiejscą nie uległy żądnym 
żfnipnbm

gier pkt st. br.
1) R ueh 15 a i A  4»;31
3) uraopyią U  18;J0
3) Wąrtą 10 17 !$  19;3*
i l  A. K. 0. łh 15:10 89:21
bi Polonia 14 ISilS 3i:8o
0) W ilie l i  10:10 30:81
7) W arsząsianka 19 1347 i3 :p
.8) rogo* }b 13; 17 164%
9) migły 15 11:19 25:42

io ) U  K  8. 1S 10:20 19:33

Welasiewiczó«na przebiegła 100 jardów w 11 sekund
Cefzikow a bije rekord św ita

7 1 ( 0 1  m .  w  r z u c i e  d y s k i e m  o b u r ą c z
Zawoa; jubllęjiSżPwę Skry f  Ukazji 

15-lecia sekcji lekkoatletycznej zg*-c 
mau7U i tą wjflu ( zotowyol
rawodnikó-i. stotecznycn. Kusociński 
j Walasi»ł*M!ł, ąj« iłartowali, 
oensazją aawodów był ribwy rekord 
świata a «u e ł«  dyskiem oburą » 
ustanowiony przez Cejzikową. Cejzi- 
kową osiągnęłjf ąy ieiny wynil 71 m. 
OJ w  r«k 4 39>22 a. lew4
81,79). Wynik ten ustanowiony w 
obecności kompletu sędziowskiego, 
najprawdopodobniej zopjałiję oficjalnie 
z«i vii rd? **y,

W fżHżję dyskiem panów dobry wy
nik uzyskał młody zt yodnlk **oloni 
— Kowali ki (43,13 m ) . W tej samej 
konku.encji Alluchni ze Skry usta­
nowił -«kord robotniczy polski rzu­
tem 40,69 m.

Ńa S tys. m. aif- ponzie* 'anie zwy- 
i M yt jawi dłup PZL Janiajtawski- 
Maryno “sk1 zajął dopiera d--t« wiri* 
prę, W tpj kałwnr«it|i atąrtpwaJs 
rzadl.o spotykani, liczba 35 zawodni 
ków

-W «»ólfwj puBkłu*=ji o . 'itbar Skry 
*wycież>lr orużyns mbilafów 269 
pkt, przed Po|onią 256 i Warszawian­
ka 216. Jfęęnjamfn nagiady przawt

dyw ał punktowania 5?cio /»wod»ćl,nw.
SI *a odnioisla ycięs-t* a dzięki ob-
radzeniu wsz> stkicn koikurencyj.

K opką.ent-i w esk ię : ’ 00 flt>» i )  
Jaszczuk (AZS) U ,9 przed Mąjtow- 
tkim  (W arszaw ianka) j 800 ns —  l )  
Witowski iPolcntia) [ł 01.i  przed P f-i- 
jańąkim  (JWąkab1) ;  'JDWi m 1) Ja? 
pis^ewipki (PZL/ 9,15^, Z) Mulak 
(Skrą) 9/20.3 8) Wysocki (PZLj
. 25. Na dalszych .ruejscach si ani 
diugafc-sł acsuwe- Inarywowsti, Cy? 
buiski, Wiśniewski, »ztąfeta K X lOl) 
m. 1) Warszawianka 69,4 ,u ’d Sl.rą 
59,£ l Polopi* L « sk —  1) Kcwalski 
(Puiopiai 43,1'i, 2 ) Kajcjsui (S k m )  
37,43, W probią birią rskordu rob, l- 
tuciego diuchna tSkrą) uryskal 
40 i>9, ustalujuf nowy rekord. Kula

Rosińską (Skrą) S,49. Sztefeta 
5 X 1 0 0  m, — 14 S kra 7:13,8 przed 
Warszawianką. Rzut kulą — 1) Flą- 
kowiczówpa (Warszawianka) 11,78 
przed Cejzikową (ZS ka.ow-ice) 11,57. 
Rzut dj kiem —, 1) Cejzikową 89,22 
p rzed  F in k o w ic ió w n ą  32 ,r3 , Kk ę ’ą  ł  
dąl — li Wf.icłpwne i Polonią j 1.40 
prąed Cnełmięką (Polonia) 1.40.

W9lasieiiśfczdivnB 
w  Drohobyczu

W  Drohobyczu od h j ly aię w rue- 
uzieię. mistrzostw-a leukoatlet czne 
trodkarpaeit. W ru.nach tyep sawe? 
łjóy .tSHOwały Wfllaeiewlczówną i 
pyiążkł^wipzónną,

108 jąraow ^'ąhsięwięzÓwdB
l j  Mąńk (W»FB*dWjąnkft) 17,0/. K yrównąw rekord świata, opięgąjąc

2) Kową^ki (Potoria) U-86. Skok 
w da} — ą) Kowalski 6.48. 2) Gę-
dziorowski (P"loma) 6 14. Skok 
wzwyt ™  1) Gędzioiowski I,ó5, 2)
Wróblewski (Polonia),- *

W Koni.urercji kobiecej: 100 m. — 
1) Kałużypft (Pojonią) 13,5 przed Ja- 
'•zębmsk.;. i^kraj 14; 8n> m. —  1)
Zborowską (Palenia) 2:§8.6 przed

Z w y c i ą iy ł y  w  klasycznych gonitwach
„W id k fc  V pr^zaw sks”  * y g r p ł ł»*  

two w rekordowy,u eząsie 2 uj, 30 s. 
; yn West Ner West i Toiedo II, 
Kszyk, bijąc, Kitty yjjjąrą i j »jją. 
idocne tempo zaproponowała lea- 
depjtą Kszyka, Radą, Jotj pydpiętął 
mocnq r.roy adzącą Kiąez, ;< dpajt 
szybka Radą nia pozw^iiłą mlebiud 
sobie przndująpegp mijjręa. Jor, jpr 
pipFP d dyathoFO 560 p .  wysztól m  
CZq}p noprowądżil je*jynię dy pojow^ 
prostej flizie go ifupął Kszyk I Kltty 
Viilar».

Niappądzięyaąia y, 6 ągiej Jfląsyri 
ijej g„pit*vie d’ą dwuletniej generacji 
i  „Strnickn. ” ^wyciężyta 7, miejscu 
da m iejsca Stasia. Da Końca gcrpcił 
kilka Jlugośai ta  staw ę ł pe*egrut 
w  walee e izyję, I

Ondee c w r  "> ruezyi 1 od gfcprtn 1 
doprowadżiłp dę celownika wstrzy • 
mj wąpa.

Qptry protest pyblicąnośłi po prze 
biegu fropitwy drugiej, 'V p-dewie 
pi ostej prowąjtącego Akcept- ru­
nęła Tąidhft. O drugie liejset wal­
czyły % sobą A ki ppt i Liktur. Akcept, 
któfegp już Jdiuął- Liktor, W baiaph 
uzyskał przewagę szyi.

Bod ż...kejom PowiMką Kitty ffZflr 
szła Joskonąie, wyeHodząe na czoło
ją ż  o4  pelaw y prostej,

Duskanąlc przppj-owedżwny łtlf, fi"  
f»4 poizatką prostej, -n.nąl 

cąi głównych trj-bun V)altzącc między 
fioba o Royal F okU i Atalm.

Drug: zwycięski występ Cą.ny II, 
byt sow.cif notowany peze? i otul'za­
ora ł§ 9  ii, za lo, i’n k® arska dwa? 

jatka zwycjgżyłe r, miejsca do mięjs0a.
Elbą w dystansie „zła na istatiunl 

miejscu i finiszem minęła y-alczas-5 ż 
pobą Katoną i prowadzącą Nlzzę.

NAieiEKAW SZE AUDVCJĘ
I*.69 ,,M»m t )  lat“  — powieść u«  

**ł»
tp.RS f.pncp-t MłUttóB 
21.00 Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II.
14.00 Koncert po-u]-ri}y c płyt f-.OŁ 

1000 taktóu nuzvki. 15.4T Twurcz ! 1 ,- 
me^alna — Johannes Brahms. '6.4u Wia­
domości sportr—e. 16.50 Polskie utwory 
fo t oianm e J 7.10 Przegląd >iui* iralny. 
17 40 Muzyka 'sp :ni (ttłyjy), *J 45 pip- 
eenki (piłyt-y) 82 56 Gra Serf ius: Proko. 
fiew (płyty).

STACJA KRÓTKOFALOWA
0.05 Ghopin i Szymarowskf (pł--ł'-‘ . (.45 

Dziennik w lęzyku polskim 1 angielskim.
100 Utwory K*rol» Kurr.ń6kir““- kao 

ądąnka. 10 Ucznąy sie polskiej PIO

sftopĄ  p h , *■ ił ,
6.30 Pieśń ,Kiea ’  rann 1 ..staj, córze1 

6.55 Muzyka płyty*, t.0" O?1 nik po-,
ranny. 7*5 Muzyka * płyty). ..45 Gimna- ' 
styka. 8.00 Audycja d'a szkół.

U.OO Ąudyyj 1 dło SZkw. D-20 F*5Sr » 1- 
t.y a opa Massenei s ipłyti). 157 Bym&i 
cząsp i pęińs z trąkp“*»- 12f)» Audypji* 
południowa.

’ 5.jp Vi*-\yuja dla fzięci .5.30 Mu-yka obiądową. 16.00 Wiąoorriaści gospotjąrpęe. 
16.15 De.n i *koła. .awyda. 16.j|(J Kpnptrt 
aamerslny. 17 00 Ddc*,,. i - js  Audypia słowno iiiazyu/na z Poznania. lB.Ou «u , 
Jyaję dia ,v«i lb.pó ,,łissi jezik". l i .90 
,.L.yokutu;emy". 1,P.pn Roprer* .,zry\ rkrt 
wy 80.40 Dzienn k yleczerny. z 1,00 Kon- 
rert chopinowski- 2J.30 W|ppz£f literąpkf 
2 00 Ko.ic-r1 Orkiestr; L r. p)y,- , 

Z2.50 Prypsląd pras* 78.00 Ost« nip wia- 
OQmosci dzięnnjKą wjeczqjTleKR ffómpf}’ - 
kat -ieteórolo-H.a.i 93.05 Wiadomość. 9 
Polski (w językąpl pbcyclj):

-4 PIPKAWS7® Ą PłW ptU
17 09 dryryt woinr ^wiwowej -r?

odczyt.
i -nerrt chuplnuwskl <n Mafi* WiłaomirM

zi.3« W sór lit* ack. dr -naa 
/J prl—kî i Jerzy gąwiaytki

„W d zc tin ; P^As iw k  Poisłuemu
Zn?m enna uchwala Wołyuian

10

BK*

Tąiga ju* ed połęwj' prostaj wy? 
Bije nr cżołu jak  zdokiarowanę ?w y- 
ei«*c?vni

Ł.UCK, 3. 10. (T ej. wł, A PC i 
Podnjpsły naptróJ pftftuwuł w 
niedzilę w gm inie Bereźce pow. 
lubomelskiego na W elypii), Ną 
specj'alnym posiedzeniu mieszkań 
py tej gmiąy powaięli śnamiennft 
uehwnlę, którą doslew flie pray? 
jaczam y:

„W  popzuciu w dzięczności dld 
Pąństwg Polskiego S ł P m jś ę je  
nam z pom ocą w zagospodarow a­
niu bągpistyelł łąk na terenie 
gminy Berezce, uchwalam y prze- 
k-Jaę ną Fr.ec* ąrm li 100 kg. si«- 
pa a kążdsge hektara wyproduke- 
w ansas na tyek ł tkach‘ '.

Polska dotrzymuje kroku zagranicy
Zakończeni* zjBzau fizyków

Fu. iu a. 10 Ucznąy 
seólći tao Piosenki.

f O ę

WARSZAWA II.
14.00 Trio Polskiego Kadi. 15.0" Kon­

cert lompprny (pl, ty). 15.35 Koncer. 
jyhłfohicari 1 (Błytj i. ' 16.40 W adumuści 
jp-riewe. lb.50 Pieśni i arie. 17.10 Poga- 
drnk i. 17.25 Żj cie kulu-fa|fl stoMcy. 
M .40 Mućyka lanesząą (płyty). 21.00 
Rwadrąijs BP^yrkj. żJ 15 Muzyka lekka. 
2 2 i.i lv-7yka taneerna (płytj). 22.50 
R Scnurriann (płyty).

STaOJA KRóTiOF -Lf WA 
0.05 Muyyką religijną. 0.20 Mw?yką iąT 

dow, 10 -ty). 0.45 Dziennik w języka
PQ}5km  ----   <1KS °1.00 - 
- ’ 8

twórcą.

W ILNO, 3. 10 W niedzielę za­
kończył swg obrady w W ilnie po 
ęzterodnipwyck ebrądach d#ia* 
wiąty Zja-sd Fizyków Polskich  W 
W ilnie. W zjażdjjig Wżieło udMftł 
przeszło 250 osób, z czego Ba u- 
eaeutników gekcji paukew ej przy­
pada 100, ą na sekcje dydrktyes* 
uą 150 psńb, 8 ególnej ilaści U ?  
referatów  wyglosżonych na s-ik-- 
e ji naukowej, 18 przypadło na fi?

sykę tuoretycsnft, resstą pą fiay-
kę eksperymentalną, w której 
prym w ieiM ę optyką, ppdobnie 
jak i ną ąjazdach pppigpijflich.

tfow a d^if^zina fi*yki, t. zw. 
fizj-ka jądra, om ówiona była w 
dw udziestu pąru referatach, dą*- 
.iąc świadectw o, te P olacy 4p- 
trg y m ą ją  k ru k u  ącaeftym  aagpa^ 
ąiognym w nąjwajiMejassyeh dsie- 
dzinack w spółczesnej fizyki.

N otewanid giełd warszawskich
GIEŁDA. PIENIĘŻNA

D ew izy: jdoiaaaip 200.10; Brukse­
la 00.20; Hel*mki '1.32: Kopenhaga
I I 4.4O; Londyn 25.01; Montrea 5 31; 
Nflwv Jork 5.32 1 trzy czwarte Nowy 
Jork (kabel) 5 3j Paryż 14-34; Praga 
18.26: Sztukisolm 132.00; Zurych
121.50.

Pożyczki) 3 proc. prem- nai^styc. 
I-ej em. 84.50; 11-e.i m, 94 50; 3 pr..c. 
nrem. inwest. seriow t 1-e em 8u-50; 
M em 05.50: 4 pree. państw, prem. 
delarewa 42.50; 4 Bror konsolid
(większa) 08.00; (dronne) §7.50j i  1 
pól pree. wawp. państw. 00 Y5 —  
18.50 proc. poi. konwersyjaą  

69 63 ?= 60.75 
Listy za= uwne: 8 Proc. ziemskie

delar. gwar kupop 67.29;
4 i pół proc. Biemskie 6( ria V 

64.25 =  SaDO; i  i pal pmc. p o*n. 
ziemstwa kred. seria L 62.50 —  62,75( 
(drebae) 63jOO 5 proc. W arszawy  
77.00, 5 proc, W arszaw y (1933 r.)
75.00 —  75.50 —  74.75 (1936 r.)
71.00 —  71.50 ; 5 proc. Łodzi (193,3 
r.) 67.50 ; 5 proc. m. Radomia (1933
r.) 61.00 —  60.50 —  60/ 5; 8 proc.

por. ązkoina 78,00:
Akcje- B. nk HaądloWj^

W  l a d o  m a s a  g o s p o d a r c z e

b l.oo:

NA TRUDNOŚCI NAPOTYKA 
W YW oZ DROBI JI Z POLSKI 

Sytuacja w zaku. 1 ( krpoptą dro­
biu z polski oceniane jest obecnie ji 
ka łacgej jjiepomyślna. W y ó z  -lo 
Ńier-lec, mimo powiększenia', keutyn? 
gentów o 10 proc., odbywa się ęaltd-

mn„- u- ^  F=hr ri10* I wie w gif-m iwb onlacplnośei. N'e lC
40 ^'arss. 1 ow• 1 *-bi piej kształtuje siu eksport arob!u dp

Vh 75 I t ^ i  R .L   ̂ F ra w iji. m m e  pv . / j ? - 'ą  na esią tn ich
y i i .  MBJ ^  wt "Stawskich obrądne-ł) migszaąej ko-
JiŁOw, jl-todrzejow rO-PO —? 21.20J giisji saądowoj po.sk 1 r fFapcuskiej

lfto 65.00 —  (i6.6Q - gcsiulatów co dn eksportu (Jrąbiu. O-O s t r o w ie c __
Stafącnowice 45.00 « -  45,5»; Żyrar­
dów 64.00 _  ją.gu; Hstserbusch
55.00 —  56.0U.

P IE fcD A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 81-00 «> 81.50, 

Żytc )4-25 ~  13.U0; jęczmień ł5.5Q 
=  10.001 pwiss I 6* 15.50 =  16D0, 
rzgpąjf oąjgiy 43-50 *- 44,§0i prpch
pfilny 26,s0j mątfs psżfn-
na gat, I 36.00 — 39.00, gat. ii 30.50 
—  32,50: żytnia gat. 1 3ł.25 —  26.00, 
g ji.  il 15.00 —  i5.60; żytnia saaews 
:9.nn — lę.-.-fl; otręby ps-.enne grchi
11.00 — 1J-50, średnie 10.25 —  10.75 
miałkie 10.26— 10.75, żytnie 8.75— 9.25 
makuchy Imane 19.50 —  20.00; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowv 23.25 —  23 75: siano praso­
wane 7.75 —  8-25; słoma prasowana 
5.2Ó —  5.75.

żywienia w obrotach Laą l pu. rąa. 75- 
trzy my wacie eksportu do Szwajcarii
w dolyehcg§snwyęh roćmiarheł? » tr« ‘
dnisjie jest pp?ez system kompensa-
cyjay i ętupunkawę 41ug a h f?
oczekiwania r.r pokrycie -alezhośei 
(do pół mkuj. Stofsi.ikuj.o lepie) roz ­
wija się ekspołt de Belg' , wywóz '-a- 
t imiaat da Italii kurczy sia e’ ,sfema- 
tyęzniB j ahaenię, -(dy sepy pytlkawm 
wre Włoszech są o U§ ppoę. mż-RS ?a 
cen dropiu na rynku polskim wy1*02 
tego artykułu jest 10-kFetpie niższy 
r,iw przed 4 laty. ,
STARANIA (* TANIA SÓL DLA 
PRZETWóRBfWA KON-8RW OH. 

Przgmysł koneerwi wy ppysi ,od
diue.izego czasu starania zmierzaję- 
ee do uzyskania niższej ceny na sol 
dla celów przetwórstwa kmser* >wę- 
go. Traktowanie soli jako środka kon-

serwującego, ą pie jakę ś-'°4ka sma­
kowego równoznaczne byłoby z obni- 
ieąie p .apy fi 34 de H  (0 • a» | Ug.

Warszawa — Łódź 
76:64

W  iP K K Ie j i t f f t y o
W  f»łw r»nf  w i d  mecz

lekkoatletyczny Warszawa —  Łóuz 
zakończony zwycięstwem Warszawy 
76:64

100 m: Trojanowski H  2) Fryg,or 
(Łódź), J 1,2, 00 m: Poliński (Ł ójz) 
23 1, Krygier 23 4; 1500 m: 1) Kur- 
pe»u ( f  Wż) 4-07,4, *) uaińskl (W)
4:18.2', 5.. km* Herman (W ) &:4S.4i 
7) ÓtycźkowBki ( Ł )  1 6 ił7 , 4ż,l0Q m: 
ł ódź 44,3; trękord Bkręgwy), i) 
Wamtawa 44,4; 4xi00 m: Wąrszawa 
3SS.0i 8) łódź 3:88,3, ske^ w dali 
Merańczyk (W ) 654, 2) Bosłaą (W ) 
650. Skok p 1 yę-TPt ilnrońpzyk 402 % > 
ęnjkieiew (P  3 9 5 ; t ó.JKok Macia­
szczyk IŁ) 18.39, 2) Sulików—ta (W ) 
12.401 izut kulą: l)  flerutw  T  75. 2) 
Mąalf (W ) i i ,73; dysł Giaruttp (W ) 
4*1 r«, 2) 5I*tllk (W ) 35,60* -szczep: 
Gierutto 60.14, J) Gburczyk (W ) 
39 V9

czas 11 sek.
W s»oku (Jat zwjrięslwa * śni** 

s) * rń i pież )Vą! iiiev.iczł*wpą, osią? 
gajac 5,94 przed Książkiew iczóy* ną 
4,72.

W  d jsk u  Wala* lb»i« ówna Zajęła
pierwsze miejSge wynikiem 76,^4*

W  czasie biegu na 200 jardów W a 
lasien jl(n)w.io akrąpjłą aobip IUł|ę 1 
wycofała się z zawodów, Z tego >0 
ttpdu nie sjartowałą juz w tpMfcpie.
Mistrzostwa Grudziąoza
W Grudziądzu odbyły się le!.!i»' t- 

letyczn" 1 iistrzost?*a L. idzi pań 
i panów. Cjękąwszą wyniki*

109 m, pań — Gąffrnńsk1) 1?,?;
oszczep pań —  Felsna 2a,2T;
20C :a. panów — T-dp.Isk: 24 
tyczka — Radtke i WloHawaki oa 

3 m.; /
skok w dal — Kucharski 5 6*,;
400 m przgz płotki -  Staehowski 

64,2;
iztafata olimpijska — S(3G 4;*a.4.

f . j f l ź  b i j e
W a r s t w ę  

w  s z c z y p i o r n l ^ H u
N a b oisku P o lo nii w  W arszaw ie  

rozegrane znstąły dw a m iędzym ia­
stowe mecze w  szczy p to rria k u  po­
m iędzy reprezentacjam i W arszaw y  
i Łodzi. £aróv,'nc w  m eczu koL e- 
cym  jaa i m ęskim  zw ycięstw o od­
niosła Łódź. i . . o, .

ty  m eczn ręprezenraeyj kobie­
cych Łódź wygr-ałą (j-P t3;0), a w 
meczu reprezertacyj męskicn Łódź  
odniosła zwycięstwo 11:9 (5:4).

N i e m c y - B u ł g a r j ; i 3 : t
M’ Sofii roeegrapj postał m iędly- 

państwowy mgc* Niemcy —  Hut* 
garia.

Zwyciężyła drużyna Niemiec w 
stosunuij 8:L

-A O x -

Union-Touring bile llask 3:0
G a r b a r n i a  z w y c i ę ż a  w  Ł u c k u

W Katowicach w meczu o w ejś- , W tabeli ro7-<?rywel prowadzi
cie dq L ifi Lninn '■ nupng z f-odr> 
r*-aOn»ł Blask ą :0 (2 *0 . Drużyną 
śląski zawiódł? i mima pnewagi 
w polu zeszła z boiska pokonana.

W Łucku w drugim me, -W » Wej­
ście do Ligi krakowska Garbarnia 
nok»nąła zdecydowanie policyjny 
K lu b  Sportow y 5:8.

bezapelacyjnie Garbarni.*, ffffi §tr»' 
ty punktów-

gier pkt. st, br.
1) Garbami** 4 8:t
2) Union Touring 4 6:2
3) Śląsk 4 2;6
4J P. K. S. a 9:0

14:6
10:3

6:10
5:16

P o l o n t a ”P > 3 E .Ii ' 710:6
C z e c h o w i c e  —  M a k a b i  8 ,0

W  niedzielę o m istrzostwo bok? 
gerskie w  ■ klasie  A  ruzegrany iQ-- 
gtał m ecz pom iędzy d ru żyn am : P o ­
lo n ią r ® L .

g w y P łfż y la  d rużyną P o lonii w 
ŁtpsunKh 30:0 W a lk i Stały ną śre-  
dn.m  poziomie.

W w adze n uszej A leksan d ró w icz  
(P o l) w yp u n k to w ał jMdąhołjką. 

w  kPgWciei —  łyiozdżyński (P Z jL)
po' n a jład n iejszej w alce dnia poko­
n a ł na o u n kty Kom udę.

W  piórkow ® ’ —  M a łp k i  (P o l)
ja u  aotąa, starania te 'ctÓM urno-' w y g ra ł pa punkty z I$uffMn.=

Żliwiłyby w Fazie ich zrealjz**wania 
wbniżke 8CH k ob k f^  pą rynSńł kra­
jowym —  nje dały y^zuitaiu, 
KONSUMCJA SPIRYTUSU ) |UWA 

ST ILU WZRASTA 
W ciągu 8 pierwszych miesięg) br., 

w porówrąnip - ąn»log>cznym okre­
sem r. ub. kon-dim*’ )! sj ‘ f usu 
W?rFQ*.}a z 23.796 tysięcy do 20.371 ty­
sięcy litrów. Wzrost konsuiprU ob­
serwowany jest tc mniej wiec* j iedi,a- 
Hawych regidiasaci* na obszarss cą= 
{ego krąja

PIWU
4 " 1
kie było nątęJejTię spożycia pjw« W 
nąiesia/auh ietnieh, i np. w sierpniu  
było opq p bjjsko 50 prgg, w ięk??ei 
fliz przed rokiem
NOWE KASY BEZPROCENTOWE 

Zjeduoegenią Chr^eśsijańikiGh f e s
Kr- d y tr  Pezpfo :entowego zarcjestru- 
wało notkf '7  kgą hs tąfcnie Ziem
Wschodni^. w  Tkwili j f a o t ó  ora-
cuje ponac* to zgor: 100 1 -omiteto’
or, anizacyjnych, mających na ce'i; 
powołanie do życia nowych placówek 
kredytu bezprocent twego.

W le k k ie j —  B ła że je w sk i (P Z L )  
piespodziew anie pokoi.ał na p u n k ­

ty ŁukEdze więza.
VjT póiśrednm i —  M ile w sk i (P o l)  

w j-punktow ął Gniewosza.
W  średniej —  F a b isia k  {F o łl  

znokautow ał' w  drugiej rundzie  
K arolaka-  

W7 p ó łciężkie j —  I, ks ( F £ L )  w y : 
g rą ł ua p u n kty  z W izinskim .

W  ciężkiej -  Sow iński (P o l) zdo­
b y ł p u n kty bez w a lk i w obec hraku 
p rzeciw nika.

W  drug im  m ecfti b o kserskim  roze­
granym  W niedzielę o drużypgw ę  
miątrzost\yo W arszaw y w k la /ie  A. 
M a kab i zrem isow ała z Czechow i?  
carrii 8 ?.

W andor m istrzem  P o lsh l
w  b i e g u  t t m » n a  5 0  km.

p d b y ły się 
k o la r-

nienie za odpychanie ręka w  " ja -  
sie finiszów . W  76 o krążę..iu  p rz y ­
padkow o w pada Ig n a czak  na M o ­
tykę i ro w e r jego zostaje zdefekto­
wany.

P rzp jsty  tym łgnącz.ąk scijod2' z 
toru. siada ria środ ku  boisk? i g la - 
cze. 'Y y zy sk tiją  ten m om ent miej- 
spowi kolarze i ucipkajS zapewnia 
jąę sobie zwycięstw o.

W  ogólriej k la s y fik a c ji tytu ł m i­
strza P o lsk i na 50 km. zdobył W an- 
dor (C ia o o y ia ) pkt. 14, m aj SB etas 
1.19 52 godz., 2) Dąbrow iceki. (Le- 

(C ra c .). K ra k o w ia n ie  starali.; gią) IQ gkt. p jedno p k rą żę ą ią  w  
się w arszaw ian ina zam knąć, co p rz y  j tyle, 3) św ieszek (C ra c o v ia l 3 pkt. 
Tłai +,vt,,oa ;m „ i .  ..J .T .  T..: M o ty ka ( K T K )  0 pkt. 5 ) J n ik

Na tprze ę ra c o y ij  
d! ugoaystansow e zawody  
skie o m istrzostwo P o lski na 50 km  
StsrtPWPlP 9 S§WO<juikóW k ra k o w -  
ikiek i  jtduH w arszaw ian in  Igna- 

czak
W yścig  pjia] Ptzęljjeg dram aty­

czn i N ie w ą tp liw ie  naHepszy m  
tOFZG 3aw od nik  Ignaczak, k tó ry  w y  
g ra ł t-olejno trzy finisze, v.alcząc z 
koą}jęją K fp k 9WSkięh kolarzy, ,nu- 
sigł wycofać gig w* 7g okrążeniu 
w sKutek defektu row eru.

Ign aczak p ro w a d ził 18 p u n kta m i 
przed ra z a .e m  (C ra c .)  i Wando 
rem

złej taktyce im się n ie  udało. I n i ­
cjow ani u cie czk i przez słabszych  
zaw odników  n ie u d a w a ły  się, Ig ^a -  
czak o trzym ał d w u k ro tn ie  upom -

4)
(C ra c o v ia ) 2 pkt, o dwa okrążenia  
w  tyle. L a z a r w yco fał się na 102 
okrążeniu w skutek defektu.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
C z y  g e n .  3 y r o v y  u s t ą p i?

O b s z a r  N r, 2  z a f ę i a
przez wojska niemieckie

bjsRŁIn , 2. 10. W kroczenie
w cjsk  niem ieckich ao drugiej sire 
f y  przewidŁianej układem  m ona­
chijskim  rozpoczęło się w  niedzie­
lę-

Naczelne dow ództw o donosi, że 
oddziały pozostające pod dow ódz­
twem gen. pułk von  B o c i a prze­
kroczyły  dawną gram cę czesko -  
niem iecką w  dniu 2 bm . o  godz. 
13-ej pod Rum boJg i  Friedland, 
zajm ując obszary s t r e f / Nr. 2, u - 
Ttalonej w  układach m onachij­
skich z  dnia 23 września. W ojska 
pozostające pod dow ództw em  
gen. pilik. Leeba w  niedzielę o 
godz. 13-ej przekroczyły  W ełta­
w ę. Praw e skrzydło stoi pod Ober 
hałd i R osenberg a lew e doszło o 
jodz. 16-ej do Zwiesel nad Stu- 
benbach. Poa czas zajm owania ob ­
szarów sudeckich przejm ow ane *są 
■otniska i  hangary lotnicze w o j­
skowe oraz prywatne.

Uwolnienie Więźniów
W szycy w ięźn iow ie . narouow o- 

Sci niem ieckiej zostali zwolnieni 
w sobotę. W  obecności trzech u - 
rzędników  poselstwa niem ieckie­
go spisano protokół o  wypadkach 
złego obchodzenia się z więźniami. 
Prezydium  p olic ji w  Pradze obie­
cało ukarać winnych.

Dymisja gabinetu 
Syrovego?

PR kGA, 2. 10. Cała prasa cze­
ska donosi że ostatnie wydarzenia 
spow odują niew ątpliw ie w  na j­
bliższym  czasie rekonstrukcję ga­
binetu gen. Syrovego, jeżeli nie 
dym isję obecnego rządu, pow oła­

nego do życia w okolicznościach 
naazwyczajnych.

W  czeskich kołach politycznych 
m ów i się, że nowy gabinet będzie 
utw orzony nie na zasaazie klucza 
partyjnego, jakkolw iek  stronnic­
tw a będą w  iiim  reprezentowane, 
delegując po jednym  przedstawi­
cielu. Przedstawicielam i stron 
n ictw  m ają . -& ludzie now i, nie 
skom prom itowani dotychczas w  
polityce i  mogący liczyć na zaufa - 
nie społeczeństwa.

Ponadto do  now ego gabinetu 
m ają w ejść fachow cy gospodarczy 
i adm inistracyjni, których  zada­
niem będzie całkow ita przebudo­
wa życia gospoaarczego Czecho 
S łow acji i  dostosowanie systemu 
gospodarczego republiki do no­
w ych  wa ranków spow odow anych 
zmianą granic.

P rzygi no wania 
do plebiscytu

Władze czeskie przygotow ują
akcję zmierzającą do przew iezie­
nia dziesiątków tysięcy uchodź 
ców  czeskich z pogranicza do ich 
daw nych m iejsc zamieszkania. W  
tym celu  w ładze apelują do m ie­
szkańców okręgów  centralnych
republiki o  zgłaszanie adresów
uchodźców  i  w pływ aniu  na nich, 
aby dobrow olnie pow racali na te­
reny pograniczne *am wszędzie, 
gdzie ma się odbyć w  najbliższym  
czasie plebiscyt. Celem tego za­
rządzenia jest wzm ocnienie czeskie 
go stanu posiadania na teryto­
riach, gdzie N iem cy m ogą uzyskać 
większość podczas plebiscytu.

Druga rocznica
o b ] ą c i a  r z ą d ó w  p z e z  g e n .  F r a n c o

A pel do lutuiosci ohręgow  po-1 
gi .ulicznych b y ł  dziś transmito-1 
w a n y  przez radio.

F*owrót Henleina
W  niedzielę po połuaniu pow ró

d ł  do Asch przyw ódca N iem ców 
sudeckich b. poseł do  parlamentu 
praskiego, Konrad Henlein Lud­
ność miasta Asch zgotowała H en- 
leinow i entuzjastyczne przyjęcie

Konferencja oahstw kolonialnych

Da Rzeszy kolonie
P o r o z u m i e n i e  C h a m b e r l a i n  —  H i t l e r
LONDON, 2. 10. Korespondent e ję  mocarstw Kolonialnych z  u -

dyplom atyczny „Sunday R efe - 
ie e “  tw ieidzi, że m iędzy p-iumle- 
rem  Chamberlainem a kancle­
rzem Hitlerem  osiągnięte zostało 
wstępne porozum ienie ustne w  
kwestii kolonialnej.

Cham berlain przyrzekł H itle­
rowi, że w  niedalekiej przyszłoś­
ci rząd angielski zwoła konferen-

G w a ł t  « n v  a t a k  j a p o ń s k i

Zmiótł forty chińskie
n a  d r o d z e  d o  H a n k o u

TOKIO, 2 10. Ofensywa w ojsk  
japońskich w  kierunku Hankou 
weszła w  now e stadium. Pom im o 
zacętego  oporu w ojsk  cmńsKicn, 
które za wszelką ce rę  usiłują p o ­
wstrzym ać natarcie Japończyków , 
w ojska japońskie posunęły się na 
unii FusziKau -  jangszin  na od ­
ległość 54 km. na zachód od T ien- 
K ia -  Szen oraz 30 km. na wschód 
od Jangszin Upadek miasta Jang­
szin, które jest najbliższym  celem  
operacji w ojsk  japońskich, w y ­
daje się być nieuniknionym  i na­
stąpi w  najbliższym  czasie.. Jest

rzeczą znamienną, że w ojska chiń 
skie, które u fortyfikow ały się na 
bardzo silnych pozycjach  wzdłuż 
linii Tien - Kia -  Szeu —  Fuszi- 
kau musiały w  ciągu dw óch  tygo­
dni, w ycofać się z w ielu punktów.

W  południow ej części łańcucha 
górskiego Luszan oddziały japoń­
skie zdobyły szereg u fortyfikow a­
nych punktów a m. in. Nankan -  
Hen na południe od  Kiukiang. 
Jednocześnie oddziały japońskie 
które zdobyły Loszan w południo­
w o -  wschodniej części prow incji 
Honan nacierają na wojska ch iń -

D e fila d ę  in y a r d ó w  i rannych
D r z e j ą ł  M u s s o l i n i

BURGOS, 2. 10. Druga roczni­
ce obw ołania gen. Franco naczel­
nikiem  państwa hiszpańskiego, 
była obchodzona bardzo uroczyś­
cie  na terytorium  Hiszpanii naro­
dow ej. W szędzie odbyły  się para­
dy  w ojskow e oraz w iece i zebra­
nia organizacyj m łodzieży. Gen. 
Franco skierow ał orędzie do na­
rodu, w  którym  ośw iadczył że 
rolność Hiszpanii i zwycięstw o 

w ojsk  narodow ych  będzie zara­
zem  uwolnieniem  słabych oraz 
trium fem  pokoju  i sprawiedliw o­
ści społecznej.

Przechodząc do Zagadnień poli­
tyki m iędzynarodowe], gen. Fran­
co ośw iadczył, że cala Europa 
była  w  ciągu ostatnich dni zagro­
żona pożogą wojenną, za którą 
odpowiedzialność poniósłby ko­
munista Dyniitrow . Zdecydow a­
na w ola w ybitnych  m ężów  stanu 
udarenlnha te m achinacje i za­
żegnała niebezpieczeństwo. —  
Trium f praw dy i spraw iedliw o­
ści jest zarazem dzwonem  pogrze­
bow ym  dla Hiszpanii republikań­
skiej.

R ZYM , 2. 10. Szei rządu M us­
solini przyją ł dziś defiladę w ete­
ranów w ojn y  etiopskiej oraz ran­
nych w  kampanii hiszpańskiej. 
Defilada odbyła się przed domem 
inw alidów , gdzie nastąpiła inau7 
guracja now ych  sal oraz „alei 
zw ycięstw a’*.

Data uroczystości została w y ­
znaczona celem  uczczenia roczni­
cy rozpoczęcia kampanii abisyń- 
skiej.

Szef rządu Mussoimi został po­
witany przez prezesa związku in­
w alidów  w ojennych  deputowane­
go Carlo Delcrobc oraz przez pre­
zesa by łych  kom batantów C rol- 
langa

Po zwiedzeniu now ych sal Mus­

solini udał się do w ielkiej sali po­
siedzeń, w  której zebrali się m ar­
szałkowie W łoch, by li kombatanci 
odznaczeri najw yższym i odzna­
czeniami w ojskow ym i, w dow y 1 
sieroty po odznaczonych kom ba­
tantach w  A bisynii i Hiszpanii.

Przem ów 5 enie powitalne w ygłe 
sił deputowany Delcroix, który 
ośw iadczył, że trzy lata temu roz­
poczęła się walka zakończona zdo 
byciem  imperium, zaś . w czoraj 
Mussolini uratował pokój. D el- 
croix  dziękow ał szefow i rządu za 
dokonane dzieło wzm ocnienia 
potęgi W łoch. Faszyzm, który jest 
następstwem w ojn y  św iatow ej, na 
pra wia b łędy popełnione w  imię 
pokoju.

skie. Chińczycy w ycofu ją  się w  
popłochu.

W  południow ej części prow incji 
Szans? wojska japońskie zajęły 
Juanku i posuw ają się w  kierun­
ku rzeki Żółtej.

działem A nglii, Francji, Holandii, 
Portugalii, B elgii i W łoch  celem  
przedyskutowania spiaw y zaspo­
kojenia niem ieckich pretensji ko­
lonialnych. W szystkie wspom nia­
ne m ocarstwa zrzekłyby się czę­
ści sw ych terytoriów  kolonial 
nych, które zostałyby oddane 
Niemcom.

Z e  sw ej strony Hitler dał z o ­
bowiązanie, że kwestia kolonial­
na nie m oże się stać powodem  
konfliktu  m iędzy Niemcami i  
Anglią.

Zawieszenie
„Nowel Rzeczpospolitej11

D ecyzją Sądu O kręgow ego za­
wieszone zostało w ydaw nictw o 
„N ow a Rzeczpospolita*4 w  W ar­
szawie.

M otywy tej decyzji m&ją być 
n iebaw em  ogłoszone.

K o m i s j a  m i ę d z y n a r o d o w a  b a d a
Gdzie odbyt plebiscyt

Wyznaczenie nowych granic

Rokowania ze Słowakami
n a p o t y k a j ą  n a  t r u d n o ś c i

BhikLIN, 2. 10. Prace kom isji 
m iędzynarodow ej wyznaczonej u - 
kłaaem m onachijskim , są w peł­
nym toku. W  skład tej kom isji —  
jak  w iadom o —  wchodzą am ba­
sadorowie trzech m ocarstw  za­
chodnich przy rządzie Rzeszy. 
Attolico, Henuersen i Poncet, p o ­
seł czeski w  Berlinie Mastny. a 
ze strony niemie. k itj podsekre­
tarz stanu W eizsaecker.

Kom itet ten p owołał zaraz do 
życia trzy podkom isje: w ojsko­

wą, gospodarczo-finansow ą 1 de- 
lim itacyjno-plebiscyiow ą. W  pod­
kom isjach tych zasiada szereg 
ekspertów wszystkich gpraw. —  
Podkomisja w ojskow a była w  cią­
gu ostatnich trzech dni najbar­

dziej czynna. Jutro rozpoczną się 
po raz pierw szy obrady najw aż­
niejszej kom isji, t. zn. aelimi+a- 
cy jno-p leb iscytow ej.

Zadanie je j polega na w yzna­
czeniu do dni? 10 b. m. terenów, 
które m ają być ie fin it jw n ie  od­
stąpione Rzeszy oraz wyznacze­
niu tycn. na których udbyć się 
ma pleD scyt. Na razie zbierany 
jest m ateriał statystyczny dla u - 
stalenia faktycznego stanu sto­
sunku grup narodowościowymi, 
Służyć tu m ają przede wszystkim  
m ateriały etatystyczne daw niej­
sze, lecz uwzględnione będą rów ­
nież wyniki ostatnich w yborów  
sam orządowych.

Pra ga zgodziła się
n a  n a t y c h m i a s t o w e  r o k o w a n i a

z  W ą g r a m i

Ogólnopolski kongres dziecka
o t w a r t o  w  s t o l i c y

W  niedzielę odbyło się w  W ar­
szawie otw arcie obrad I -g o  o g ó l­
nopolskiego kongresu dziecka. —  
Przybyli na kongres z całej P ol­
ski uczestnicy w liczbie około 
1500 osób, w zięli udział w  nabo­
żeństwie, odpraw ionym  o godz. 
- - t e j  rano w  katedrze św. Jana, 
poczym  udali się do „R om y“ .

Otw ierając kongres zabrał głos 
prezes Komitetu w ykonaw czego, 
gen. dr. Stefan H ubijk i.

Następnie w  im ieniu r~ądu za­
brał głos min. op. społ. K ościa ł- 
iow ski.

W  sw oim  przem ów ieniu pod­
kreślił p, min. K ościałkow ski, ja ­
k i już jest nasz dorobek opiek 
nad dzieckiem . Oto w  akcji let­
niej, kolonii i półkolonii uczestni­
czy 580.000 dzieci, z czego 76.000 
w  dziecińcach w iejskich, doży­
w ianie zim owe obejm uje 800.000 
dzieci.

Państwo utrzym uje 42 000 
dzieci w  zakładach opiekuńczycn

i 10.000 w  rodzinach zastępczych. 
Coraz liczniejsze są ogrody dla 
dzieci i p lace do zabaw, poradnie 
różnego typu, przedszkola i szko­
ły. Prowadzona jest walka z cho­
robam i i śm iertelnością dzieci, 
rozw ija  się akcja opieki nad m a­
cierzyństwem.

Po części oficjalnej rozpoczęto 
zebranie plenarne, na którym  
wygłoszono trzy reieraty zasad­
nicze, dotyczące stosunku doros­
łych  do dzieci.

P ierw szy referat p. t. ,.Dziecko 
i człow iek dorosły** w ygłosił w i­
ceprezes kom itetu wykona wcze­
go kongresu p. Stanisław D obro­
w olski.

D rugi temat „D ziecko w  rodzi- 
nie“  m iał dw óch  referentów, p. 
W andę Szuman i Cz. J. B abickie- 
go. W reszcie referat p. t. „D ziec­
ko w  polskim  praw ie rodzinnym** 
w ygłosił prof. dr. S. Gołąb z «Jn. 
Jagiellońskiego.

P R A G A , 2. 10. (tel. w ł.) . W  o - 
becnrj chwali sytuacja polityczna 
w Pradze czeskiej jest nadal n ie­
w yjaśniona. U w agę Opinii 
po za sprawą wkroczenia wojsk 
niem ieckich do Sudetów i zajęcia 
przez Polaków  Śląska Zaolzań- 
skiego, zwraca sprawa rokow ań ze 
Słowakam i.

Jak słychać kwestia ta staje się

dziś głów nym  zagadnieniem, k tó­
rego rozwiązanie napotyka na du­
że trudności.

Poza tym  w  dalszym ciągu roz- 
wdjana Jest sprawa kto ponosi w i­
nę za obecne w ypadki. Nadal w 
zw iązK U  z tym  trwa akcja odsyła­
nia przez odznaczonych Czechów 
orderów  francuskich oraz angiel­
skich.

Zginęło 14 os'b
p r z y  w y s a d z a n i u  d w o r c a

BUDAPESZT, 2. 10 Jak donosi 
węgierska agencja telegraficzna 
w ysadzono dziś przea południem  
w  pow ietrze położoną na teryto­
rium czeskim stację kolejow ą T or- 
nallya.

W  w m ik u  eksplozji 11 osób zo­
staje zabitych. W ojsko czeskib zer 
wało tory, prowadzące od granicy 
węgierskiej w  głąb Czechosłc - 
w acji.

BU DAPESZT, 2. 10. „E xchange 
Telegr-ipii" dow iaduje się, że ro ­
kowania dyplom atyczne m iędzy 
Węgrami- a C zecho-S łow acją  w  
kwestii cesji terytorialnej obsza­
rów  zamieszkałych przez W ę­
grów , m ają się rozpocząć natych­
miast. W czoraj o godzinie 23.30 
rząd czeski doręczył posłow i w ę­
gierskiemu w  Pradze baronowi 
Xettestein notę, proponując n ie­
zwłoczne podjęcie rokuwań, celena 
uregulowania wszystkich kwestii, 
które dotychczas uniem ożliwiały 
przyjaźń m iędzy obu narodami.

O tej samej porze rada gablne-

T r z y  w s i e
Zrównane

A H e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A  P  C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e ­

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

OSTRÓG, 2.10. Ludność po 
granicznych  .w iosek  po stronie 
polskiej w  okolicach Ostroga nad 
H oryriem  została zaalarm owana 
silną kanonadą artyleryjską, s ły - 
szanr w stronie Szepietówki. K a­
nonada trw ała kilka godzin bez 
przerw y.

Obecnie, dzięki in form acjom  
kilku chłopów, zbiegłych do P o l­
ski przez „zieloną granicę**, zo­
stała w yjaśniona tajem nica wspo 
mnianej kanonady. Oto bolszew i­
cy na skutek odm ow y ze strony 
ludności w iejskiej wydania zbo­
ża. zrównali z ziemią trzy w>o- 
sk i: Baranie, Kryw in i Ułaszy-

tow a obradująca w  Budapeszcie, 
postanowiła w ysłać do Pragi no­
tę z kategorycznym  żądaniem na­
tychm iastowego rozpoczęcia ro­
kowań o załatwienie kwestii 
mniejszości węgierskiej na tej 
samej podstawie, na jakiej nastą­
piła cesja terytoriów  sudeckich 
N iem com  oraz śląska Zaoizań- 
skiego Polsce.

Nota węgierska wręczona zo­
stała w  Pradze dziś o godz 10-ej 
przed oołudniem  i skrzyżowała 
się z notą czeską. (W iadom ość o 
tej nocie zamieszczamy na str. Łłu

s o w i e c k i e
z ziemią

nówkę, leżące pomiędzy Szepie- 
tówka a Zwiahlem.

W edług relacyj zbiegłych chło­
pów. powyższa ekspedycja k a m a  
spowodow ała bardzo liczne o fia ­
ry w  ludziach zabitych i rannych.

(n o ) .
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W PELPLINIE
zapren u m erow ać * m ożna

o  p. N adoln ego,
<iL B ron isław a P lernck iego  

(K iosk  G a zetow y ).
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